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LEON XII P. M. 


Starożytny „Mons vaticanus* w Wiecznem 
Mieście, jest od szeregu dni widownią rzadkiej 
w dziejach chrześcjaństwa i św. Kościoła kato- 
lickiego, a zaprawdę wielkiej i podnióslłej uro- 
czystości. Jego Świątobi. Leon XIII, 260 ty na- 
stępca św. Piotra na stolicy apostolskiej, ukoń- 
czył w d. 20 lutego b. r. 26 lat swego ponty- 
fikatu, w dniu zaś 3 marca b. r. upłynie tyleż 
lat od J-ga koronacji. Wypadek to arcyrzadki 
— powtarzamy — gdyż w długim szeregu pa- 
ruset papieży, po św. Piotrze, ledwie paru 
z mich pozwoliła Opatrzność sterować przez 
eale óćwierćstulecie nawą Chrystusowego Kościo- 
ła. A co do najdostojniejszego Jubilata, to wy- 
padek ten o tyle rzadszy jeszcze, iż Jego Św. 
Lon XIII w późnym już wieku — bo w 68 
leciech — zasiadł na stolicy apostolskiej, będąc 
ponadto od dziecka zawsze wątłej nader budo- 
wy ciała i skąpych jeno zasobów fizycznych. 
Za to duch w tem kruchem, ziemskiem naczyniu 
zamieszkał wielki, niespożyty, iście z loua 
Stwórcy natchniony, za to serce bije w tej 
piersi sędziwego starca z dziwnie młodzieńczą 
zawsze silą i werwą! 

W ciężkich dla św. Kościoła warunkach 
i czasach objął Leon XIM spuściznę Piotrową... 
Od 8 lat Rzym — ta odwieczna stoliea chrze- 
ścjańsko-kat.lickiego świata, ta dumna i wszem 
ludom globu ziemskiego imponująca siedziba 
monarsza biskupów rzymskich, — nie był już 
stolicą kościelaego państwa, z którego posiada- 
nia zwycięski dom Sabaudzki wyzul byl Piusa 
IX Już z miejsca jako „więzień watykański", 
po dziśdzień objął tedy rządy Swoje nad seci- 
nami miljonów serc katolickich ten Namiestnik 
Chrystusów i acz ręka sędziwego Starca na po- 
zór omdlewała z cielesnej niemocy, gdy wśród 
szienionych na okól fal należało wieść łódkę 
św. Rybaka do przystani bezpiecznej, to jednak 
duch Jego olbrzymi pokonywał zawsze niemoc 
ciała śmiertelaego i w krótkim przeciągu lat 
sholdował całą ludzkość, od głów koronowa- 
nych począwszy, aż do najbiedniejszych, ma- 
luczkich, uia majestatu Giowy Kościols katoli- 
ckiego, dla tej bezmiernej, olśniewającej, na 
kolana gnącej potęgi, która jakby życiodajna 
powó:ź blasku i ciepla słonecznego, rozlewa się 
szeroką strugą od skroni świątobliwego Starca- 
papieża na ziemię, na ludzkość ealą! 

Lecz żaden z poprzedników Leona XIII, 
choć byli pomiędzy nimi wieley reformatorzy 
Kościola, wieley uczeni, wielcy monarchowie i 
dyplomaci, nie jednoczył w sobie tak przedzi: 
wnie majestatu iście królewskiego, z geniuszem 
umysłu i serca. Żaden z nich nie posiadał tak 
powszechnego — wśród innowierców nawet — 
a rzetelnego szacunku, chętnego posłuchu i pie- 
tyzmu gorącego, jak Ten, wiecznie ukryty w 
murach Watyzanu mocarz ducha, jak Ten, 
o pochylonej, wątlej postaci, a gołębiem sercu 
Starzec w trójkoronie, zdający się całem swem 
jestestwem nie należeć już do tej ziemi, lecz 
pozostawiony na niej z woli Przedwiecznego, 
jako widomy łączniz człowieczeństwa z bó- 
stwem ! Nie ziemskie też natchnienie bije zawsze 
potężnem tętnem ze wszystkich slów i czynów 
tego, za swego życia już slusznie Wielkim 
nazywanego papieża, ilekroś On w słynnych 
encyklikach i alozucjaeh swoich odzywa się do 
ludów wspólezesnych, — a ciepło serdeczne prze- 
biega prądem elektrycznym dusze miljonów, 
gdy drżąca Jego prawica błogosławi im od sto- 
pni oltarza Pańskiego ! 

Czyż dsiwnem przeto zdać się mołs i dzié 
i po wiekach, dla najbardziej sceptycznie choć- 
by usyosobionych umysłów, że oto ten dzisiej- 
szy 25 letni jubileusz pontyfizatu Leona XIII., 
zamienił się w olbrzymią, światową uroczy- 
staśćP Że zarówno możni i wielcy tego świata, 
jak najubożsi i wydziedziczeni, sercem swojem 
i skorą myślą mkną ku wiecznemu miastu, ku 
tym wzgórzom Watykańskim, „ad limina Aps- 
stolorum,* gdzie dożywa resztek swoich dni 
ziemskich starzec świątobliwy, władający niepa- 
dzielnie nad duchem całsgo, współczesnego czło- 
wieczeństwa? Wszakże pomimo calego zmate- 
rjalizowania się naszych czasów, pomimo krę- 
pujących ludy więzów sobBkowsta i epikureizmu, 
to, co plonie iskrą Bożą, co czerpie moc swoją 
z Ducha Bożego, musi górować i góruje po nad 
brotalną potęgą zlota i miecza, która prędzej 
później obraca się — jak każda ziemska zdo- 
bycz — jeno w proch nicestwa, z któ- 
rego powstala! Tę nieochybną przy- 
szłość sily brutalnej, a tryumf Ducha Bożego, 
odczuwa niezawodnie nawet owo grzeszne, sla- 
be. śmiertelne serce człowieka i dlatego tak 
skwapliwie korzysta ono z każdej sposobności, 
kiedy wolno by mu ogrzać skostniałe w ciągłej 
walce o byt komórki swoje, w nieprzebranem 
slońcu wiary i duchowej ekstazy. To tlómaczy 
chyba dostatecznie tę radość ogólną, ten za- 
chwyt szczery, to przywiązanie gorące setek mi- 
ljonów do strażnika i szatarza ziemskiego Bo- 
żej krynicy, a zwłaszcza do Chrystusowego Na- 
miestniks tej wiekopomnej miary, co Leon XIII., 
w tych oto dniach właśnie, gdy z laski Niebios 
ogląda On „Piotr.we lata. * 

Na koniec, dla naa Polaków, obecnie za- 
wsza jeszcze wydziedziczonych pomiędzy ludami 
Europy, pozbawionych — jak ten Leon XIII. — 
naszej spuścizny dziejowej, jak On w murach 
Watykanu, zmuszonych żyć w niewoli — 


to święto jubileuszowe w Rzymie ma wartość 
stokroć piękniejszą, donioślejszą i serce krzepią- 
cą! Tak jak przed wiekami gorąca wiara przod 
ków naszych, czyniła z Polski niezdobyte przed- 
murze chrześcjaństwa, a synowskie przywiąta- 
nie calego narodu do św. Kościoła rzymskiego 
przetrwało zwycięsko najnajszaleńsze zawierucky 
religijne w Kuropie, tak i dzisiaj po upadku 
politycznym, naród polski — pomimo wrogich, 
szatańskich podszeptów — trwa niezachwiarie 
w tych uczuciach swoich, gotów krwią serde- 
czną zadokumentować je każdej chwili, Więc 
gdy widoma glowa tego Kościoła święci oto 
25-tą rocznicę swsgo Bożego posłannictwa na 
ziemi — wśród nieprzeliczonych rzesz wiernej 
Jej owczarni Chrystusowej, wśród plynącega 
pod lazury hymnu uwielbienia i miłości, — 
niechaj rzewny, zbolały dźwięk En an dusz 
i sere polskich, zaświadczy Leonowi Wielkiemu, 
że i z piersi tej rozdartej Polski płynie dziś ku 
Niemu potężna fala nieobludnego, bezintereso- 
wnego, a nigdy i niczem niezechwianego przy- 
wiązania Polaków do Stolicy apostolskiejj. 


KL. K. 


Leon XI. a Polska. 


Poczucie narodowe w społeczeństwie na- 
szem lączy się tak ściśle z uczuciami religijne- 
mi, że nie dziwnego, gdy nawet, kierując my- 
sli w stronę majestatu najwyż- 
szej głowy Keściola, ślemy tam 
nietylko pietyzm wierności wy- 
znaniowej, ale zarazem także 
wiele serdecznego bolu, tęskno- 
ty, pragnień i nadziei narodo- 
wych. Jest to objaw naturalay 
i piękny w narodzie, który wy- 
razy „Bóg i Ojczyzna* w jedno 
połączył haslo i przez dziesięć 
stuleci życiem publicznem i pry- 
watnem hasło to stwierdzał. 
Ta „Polonia semper fidelis,* sto- 
jąca na straży wschodnich ru- 
bieży chrześcjaństwa, pośród 
rzeszy ludów katolickich, sku- 
piających się dokola Watykanu, 
miała tam ed wieków odrębne 
stanowisko uprzywilejowanej i 
umiłowanej córy Kościoła, a 
u:zucia te po upadku naszej 
woluości, nietylko nie oziębly, 
ale bywały nawet nieraz naszą 
tarczą i rzecznikiem w życiu 
politycznem. 

Kiedy nam ziemię rozdarto 
na strzępy i wykreślono imię 
Polski z szeregu państw samo- 
istnych, jeden tylko Watykan 
nie uznał tego gwałtu i jak głos 
protestu przeciw niemu, plynie 
zawsze ponad naszą Ojczyzną, 
jako ponad całą, niero: dzielną 
polską dziedziną! Naród nasz 
nie zapomni nigdy potężnego, 
a koroicznego slowa — w obro- 
nie całej Polski, jakie roznio- 
sło się z watykańskiego wię:ic= 
nia Piusa IX. w r. 1864, jak 
nie zapomni słów, które ten 
gorący opiekun pelskiego naro- 
du wyrzekł byl do pielgrzymów 
naszych, kiedy mu składali hold 
z okazji 50 ej rocznicy biskup- 
stwa w r. 1877. 

Pius IX. określil jasne i sta- 
nowczo stanowisko Stelicy Apo- 
atolskiej wobec Polaków, a 
wielki jego następca, Leon XIII 
stanowisko to potwierdził i u- 
stalil. 

Kto śledzi stosunki i drogi współczesnej 
dyplomacji państw europejskich, zmierzającej 
z jednej strony do coraz większego podporząd- 
kowania wplywu Kościoła interesom politycznym 
państwa, a z drugiej — do osłabienia stanowi- 
ska glowy Kościoła katolickiego w sprawach 
międzynarcdowych, — ten pojmie, jak trudaem 
jest położenie Watykanu nawet w zewnętrznych 
objawach swego sądu o uczuciach ludów. Toż 
tylko silne przeświadczenie o niewzruszoności 
Stolicy Piotrowej, tylko wielkie umiłowanie 
sprawiedliwości Bożej i tylko wielka wiara w 
zwycięstwo, a ojcowska troska o naród gnębio- 
ny, mogly Leonowi XIII. podyktować te słowa 
uznania i pociechy i otuchy, jakich tak wiels 
przesłał pod adresem Poleski. Zaamionują one 
nietylko stosunek głowy Koeścioła do naszego 
narodu, ale także stanowi-ko, jakie Stolica Apo- 
atolska zajmuje wobec politycznej kwestji na- 
szej Ojczyzny. 

Oto, encyklika z 19 marca 18384, którą 
wiełki Papież i równie wielki mąż stanu wy- 
stosował do biskupów calej Polski, stwier- 
dza niejako urzędownie mierozdzielną całość 
i jedność naszej Ojczyzny, aby — jak pisze — 
troskliwości Naszej o Was tem wyrazistszy po- 
został w Kościele Bożym dokument..." „My też 
naród, różny pochodzeniem, mową 
i obrządkiem (Polsks, Ruś, Litwa) jedną, 
wielką ogarniamy i przytulamy do serca mi- 
łością 5 

W ośmnaście lat później, gdy dostojny 
nasz arcypasterz lwowski skladal w Rzymie hold 
imieniem narodu naszego, kiedy mówił o Pol- 
sce, „która niegdyś kwitnąca, a teraz, jakoby 
wdowa pomiędzy narodami, goryczą przesyco- 


| 


na, przez wrogów gaębiona, od przyjaciół opu- 
szczona, w Oicu św. ma opiekuna swej nie- 
doli*, Leon XIII rzekł: 


„Sgrce nasze rwie się do calej 
Polski i mimowoli przychodzi nam na myśl, 
jak naród wasz wśród rozlicznych, najcięższych 
i goryczy pełnych nieszczęść, zachował wiarę 
ojców, ze stałością i niezłomnością, gotów 1a- 
czej zginąć, niż się ugiąć. Gorąco dla narodu 
polskiego pragniemy lepszej i to trwalej doli*. 

Byly te objawy uczuć i przekoneń wypo- 
wiedziane publicznie, w oczach calej Kuropy, 
nie urnającej Polski, jako takiej i już za te je- 
due słowa, stanowiące pośredni, a głośny pro 
test przeciw wielkiej naszej kszywdiie dziejo- 
wej, — wdzięczuość i cześć od calego należy 
się narodu. 

Ale ileż, obok tego, papież obeeny dal nam 
już dowodów swej osobliwej życzliwcści i opieki 
nad Polakami! W r. 1893*) kiedy” żegna ge- 
nerala 00. Kapucynów, udającego się na wizy- 
,tację klasztorów w Austrji i Francji, zwraca 
specjalnie rozmowę na Galicję i mówi: „Po- 
zdrów odemnie moich ukochanych Polaków i 
powiedz im, że gorąco modlę aię za nich oso- 
bno dnia każdego i silnie wierzę, że Bóg zmi- 
luje się nad nimi, a Ojczyznę wskrzesi*... 
W roku 1900, przyjmując świeckich Tercjarzy 
całego świata, wyróżnia delegatów polskich, tuli 
do piersi przedstawioną mu niewiastę, którą 
męąeŁono w czasie krwawych gwiltów w Kro- 


łach i woła wzruszony: „Wiem, co cierpicie, 
moi najukochańsi Polacy! Wiem i o Krożach 
i o biszupach i o unitach, a razem współczuję 
i pamiętam o was wszystkich”. 

Do historji, dziś jeszcze zamkniętej pieczę- 
cią dyplomacji, należeć hędzie dowód, iż Leon 
XIII uczuciom tym dawał i daje niedwuznaczny 
wyr:z w stosunkach polityczno-kościelnych z rzą- 
dami Europy. Tu jeszcze podnieść wypada, że 
w granicach swej władzy on zwrócił na imię 
Polski oczy ealego świata katolickiego, gdy 
z narodu, który nie istnieje dla Baropy polity- 
eznie, powołał do kolegium kardynałów czterech 
Polaków, a piątemu, śp. Ladóchowskiemu, po- 
wierzy! zarząd Propagandy, zarząd, obejmu;ąey 
lądy większej pelowy ziemi. 

, I tę pamięć o sobie, okazywaną tylokro- 
tnie przez Glowę naszego Kościoła, tę ojcowską 
miłość, współczucie, pociechę i otuchę, płynącą 
z sorca wielkiego opiekuna cierpiących, a po- 
krzywdzonych, naród polski umie ceoić i być 
za nią wdzięcznym. Jak przed wieki nasi ojco- 
wie i my stoimy dzisiaj wiernie a wytrwale na 
straży u tych, zawsze jeszcze zagrożonych kre- 
sów katolickiego świata, a na sztandarach nā- 
szej pracy, jak za ojców naszych obok hasła 
„Bóg i Ojczyzna* jaśnieje również niezapomnia- 
ne: „Pro Ecclesia et Pontifice !*. 


*) Wład. Leen Antoniewiez: „Leon XIII w sto- 
sunku do nas“. 


OST.- BAR. 


Quomodo vis vocari? 


Bezpośrednio po ogloszeniu wyniku wybo= 
ru w dniu 20 lutego 1878, gdy kardynał Pecci 
44 głosami wybrany został bez potrzeby ucie- 
kania się do akcesu, udał sią dziekan kardyna- 
łów z pierwszym kaplanem i djakonem do elekta 
i w myśl obowiązujących przepisów zapytał: 

5 Zy przyjmujesz prawnie, w myśl ustaw 
Kościoła dokonany wybór na Najwyższego ka- 
plana (im 5ummum Pontificem). 

— Ponieważ Bóg chce, ażebym ten urząd 
sprawował, nie mogę się temu sprzeciwiać, od- 
powiedział kardynał Pecci. 

Z tą chwilą w myśl dekretu Mikołaja II t) 
wybrany stał się papieżem i nabyl wszelkich 
praw z ważnym wyborem połączonych Na znak 
tego usunięte zostaly z nad krzeseł kardynałów 
(z wyjątkiem jego krzesla) baldachimy: władza 
St. Kollegium ustala. 

Następnie zapytal dziekan: 

— Jakiem imieniem pragniesz być na- 
zywany? 

— „Lasonem* — odparł Joachim Pecci, 
dla czci i uwielbienia, jakie czułem zawsze dla 
Leona XII i z powodu szczególniejszego nabo- 
żeństwa, jakie od młodości miałem do św. 
Leona. 

W sprawie przybierania sobie nazwiska po 
dokonanym wyborte była inna 
praktyka w pierwszych dziesię- 
ciu wiekach — inna później. 
W pierwszych wiekach zmiany 
były rzadkie; pierwszym, który 
przybrał jako papież inne i- 
mię był następca Bonifacego II, 
presbiter Mercurius, który z po- 
wodu pogańskiego brzmienia 
swego imienia nazwal się Ja- 
nem II (533) Zmienili tokże swe 
'miona Jan XII (956) i Jan XIV 
(983); ten ostatni z czci dla 
swego świętego poprzednika, 
nazywał się howiem Piotr. Tak- 
że dwaj jego bezpośredni na- 
stepcy Grzegorz V i Sylwester 
II m»ją przybrane imiona. Z 
Big Uszew: iy (1000), 2a4ż»9 rp 
chrzcie áw. otrzywał imię Piotr, 
zmiana imienia stała się regułą, 
od kłórej znamy tylko dwa wy 
jatki: Hadrjan VI i Marceli II 
zatrzymzili swe imiona *). W 
średnich wiekach pytanie o 1- 
mię, jakiem elest nazywanym 
być pragnie stawiał prior dja- 
konów, od r. 1523 czyni to 
dziekan kolegium *). Jakkolwież 
podlug pewnych balamutnych 
sprawozdań średniowieczny: h 
mogloby się zdawać, że imię 
wybranemu nadawali elektoro- 
wie, to jednak pewne i nieu- 
legające podejrzeniu źródła 
stwierdzają, ts wybrany uży- 
wał imienia, jakie mu się „po- 
dobalo“ (nomine, quo ei pla- 
cuerit)*). Często przybierali e- 
lekci nazwisko papieży tych, 
którzy ich mianowali kardyna- 
lami. Pius [X przybrał swe imię 
ze względu na Piusa VII. któ- 
ry był podobnie, jak on przed- 
tem biskupem Imoli; jego po- 
przednik Grzegorz XVI, tak się 
nazwał, gdyż był mnichem w 
klasztorze Grzegorza W. i pre- 
fektem ustanowionej przez Grze- 
gorza XV propagandy. 

Z imienników Leona XI 
ośmiu rządziło Kościołem w czssie od V do 
X wieku, jeden w XI, jedea w XVI, jeden w 
XIII, a jeden w XIX wieku. Kiku z nich ode- 
grzło bardzo wybitną w Kościele rolę. 

Leon I Wielki, był jednym z najałyn- 
niejszych nauczycieli i książąt K-ściola, którego 
ster objął w najcięższych i najtruda e szych wa- 
runkach (440) po śmierci >yzstusa III. Przeci- 
wności pokonal niezwyklą energją, ogromną silą 
woli i kystrością rozumu. On to udogmatyzo- 
wał zasadę prymatu biskupa rzymskiego, jako 
następcy św. Piotra. Na aynodzie w Chalcedo- 
nie orzekł potępienie nauki IRutychesa. W roku 
453 on to stanąwszy przed „biczem bożym* 
Attylą, gdy wkroczył do Włoch, skłonił go do 
odwrotu. Umarł 10 listopada 461. Pamięć jego 
obchodzi Kościół 11 kwietaia. 

Leon III, następca Hadrjana I wybrany 
został w r. 795. On to w dniu 25 grudnia 800 
włożył na głowę Karola Wielkiego koronę rzym- 
ską w kościele św. Piotra Krótkie były rządy 
Leonów II, V, VI, VII i VIII; nieco dłużej, bo 
lat 8 sprawował rządy Leon IV, za którego 
władztwa flsta saraceńska została rozgromioną 
pod Ostją. 

Leon IX poprzednio Brunon, svn hr. Ezis- 
heima (Niemiec), wybrany w r. 1048 usiłował 
energicznie podcieść władzę papieską, co mu 
się w znacznej części udalo. Na czas jego pa- 
nowania przypadają gwałtowne spory pomiędzy 
rzymskim a greckim kościołem z powodu od- 


1) Grauest: Das Dekret Nieolaus II von 1059. 
1) Kcdpfler: Die Namenskoderuog der Phpste. 
3) Mabilion 210 222 253 Gatticus: 73,324. 
4) Ordo rom. XIII. XIV. 
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stępstw tego ostatniego. Święo Jego DLtchud 
Kościół 19 kwietnia; umarł w r. 1054. 

Leon X ur. w r. 1475 we Florencji jako 
syn Wawrzyńca Wspaniałego Medycjusza, otrzy- 
mał na chrzcie św. imię Jana. Celowal zarówno 
świetnem wyksztalceniem, jak odwagą. Wybra- 
ny papieżem w 1513, a więc w 38 r. życia, 
akierował swe usiłowania w kierunku podnie- 
sienia literatury, umiejętności i sztuki. Przywrócił 
studja akademiczne w Rzymie, sprowadzał naj- 
słynniejszych profesorów, cuozyl 19% u dla 
wydawnictwa klasyków starożytnych. Panowa- 
nie jego jest dobą świetnego rozkwitu włoskiej 
umiejętności i sztuki.% Świetny polityk, zawarl z 
Francją korzystny konkordat, utrzymał równo- 
wagę mocarstw we Włoszech, powiększył pań- 
stwo kościelne Pavią i Piazenzą, nie zdołał na- 
temiast doprowadzić do akutku wypraw: krzy- 
żowej przeciw Solimanowi, który wlaśnie zajął 
Bzipt. Byl on współczesny: Zygmuntowi I. 
W dziejach Kościoła polskiego zapisał 
się pamiętnie tem, że na drugim soborze late- 
raneńskim nadal (1515) Janowi Łaskiemu arcy- 
biskupowi gnieźnieńskiemn i jego następcom 
godność „legati nati* Stolicy świętej. Daje ta 
godność prymasom władzę nad calena ducho- 
wieństwem polskich krain, tę zaś władzę i go- 
dność tak zachowywano, że za wyjazdem nun- 
cjusza z Polski zastępcom jego żadaego urzędu 
sprawować nie było wolno. Odtąd nuncjusze 
zazwyczaj oczekiwali w Polsce przybycia na- 
atępey, mie wydalając się z kraju. Na jego czas 
przypada wystąpienie Lutra, którego naukę pe- 
tępil bullą z 15 czerwca 1520. 

Leon XI również z rodu Medycjuszów 
panowal tylko 26 dni w r. 1605. 

, Leon XII, którego imię przybrał dziś pa- 
nujący papież, byl następcą Piusa VII. Po 
śmierci tego ostatniego, która nastąpila w Kwi- 
rynale, tam postanowiono odbyć konklawe, któ- 
re rozpoczęło się 42 września 1823 roku. Były 
wśród kardynałów dwa stronniciwa: tz. zelan- 
tów i umiarkowanych. Pierwsi praznęli wybrać 
kardynała Severolę, który tekt w pierwszem glo- 
sowaniu otrzymał 26 glosów. Gdy przyjętym zwy- 
czajem miano przystąpić do akcesu, kardynał 
Józef Albani imieniem dworu austrjackiego, spel- 
niając „przykry, ale zlecony mu obowiązek”, 
oświadczył, że „d=%r wiedeńc"i, nie może się 
zgodzić na wytór J. Evine cii Śwrdy osła Se- 
veroli 1 wyredaid gy wyl UcCZA%, rana lego 
zaniechano wyboru $ veroli, ale zwolennicy 
jego uprosili go, ażeny kogoś zaproponował. 
S veroli wymienił nazwisko H.aibvla d-lla Ge- 
goa; przeciwko temu intrygował znów posel 
fancuski Livol, który nawet sterał sie, aby 
jego dwor f>rmainie Hanibala Wyciuczył. Wobec 
tego kardynałowie pospieszyli się i rano 28 wrze- 
ścia otrzymał Hanibal potrzebną większość "|, 
glosów *). Przybrał imię Leona XII i panować 
do 16 lutego 1829. Byl to człowiek silnych 
przekonań i bardzo surowy, zarówno w spelnia- 
niu obowiązków, jak w żądaniu ich spelnienia. 
Otaczał sympatją Jezuitów i oddał im dawoiej- 
sze ich kollegium wraz z Kościołem św. Igna- 
cego, oraterjum i muzeum, W r. 1824 rozpisał 
jubileusz a w r. 1825 pctępił uroczyścię wolno- 
mularstwo. Byl zręcznym politykiem i on to 
utorował drogę do emancyvacji Kościołowi ka- 
toliikiemu w Anglii. Osoło państwa kościel- 
nego zasłużył się niepomiernie licznemi a zba- 
wiennemi reformami na polu sądownictwa i 
wychowania publicznego. 


Pierwsza koronacja Lenna XIII, 
w dnin 3 marca 1878. 


Rzym w lutym. 

Uroczystości zeszloroczne na uczczenie roz- 
poczynającego się roku jubileuszowego, Ojca 
św. Leona XIII, osiągnęły były w dniu 3 marca 
swój punkt zulminacyjny. — Na ten dzień bo- 
wiem naznaczony był w © ku 1878 akt koro- 
nacji papieża, która — w obliczu umyślnych 
reprezentantów dynastyj panujących — odbyla 
się z ogromną pompą i ceremonjałem, przez 
długie wieki uświęconym. Wprawdzie każdy no- 
woobrany papież obejmnje w posiadanie stolicę 
apostolską natychmiast po dokonanym w Con- 
clave wyborze, skoro oświadczy, że wybór 
przyjmuje. Nie hrakło jednak w zamierzchiych 
czasach usilowań, aby rozporządzeniom papie- 
skiem, przed koronacją wydanym, odmó- 
wić obowiązującej mocy, aż Klemens V. wy- 
rańocie postanowił, iż karze wyklęciu pod- 
padną ci wszyscy, którzy tego rodzaju zapatry- 
waniom holdować będą. Mimoto nestępcy tego 
papieża uzuawali za właściwe, nie wydawać bull 
przed swoją koronacją, lecz ograniczali się na 
brewach „pod godłem pierścienia rybackiego*. 
Stąd też data koronacji bywa poniekąd za p- 
czątek panowania uwsżłana, & papieże rozpo- 
czynają liczyć od niej swój pontyńkat Rozumie 
się jednak samo przez się, że i wszystkie czyn- 
ności urzędowe papieża przed koronacją, mają 
moc zupełną. 

Jest zwyczajem od niepamiętnych czasów, 
że koronacja papieża przedsiębraną byla w na- 
stępną po wyborze niedzielę, lub święto uroczy- 
ste. Wszelakcź Laon XIII. sdłąży! hyl ton ter- 
min, co miało przyczy w na „ajaych 
okolicznościach, w jakich rozpoczynał swój pon- 
tyfiat. Od chwili zajęcia i zniesienia państwa 
kościelnego, pierwszy to raz wlaśnie mial 
nowoobrany papież zasiąść na Piotrowej stolicy 


1) Gams: Geschichte der Kirehe @hr’sti im 
XIX Jat. 


Specjalny 


Skład Tryjesteński 
kwów, Bykstuska 2 


Linoleum 


Dywany, 
Ghedaiki, 


Dywasiki przed 
azywela'ę 


. Gerata 


Fartaszki, Obrusy, 
Ceraty Ba mobile, 
Prześcieradła gumewo, 
Paski na stól (Dizeklaufor) 


8 „ecjalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Bykstuska 2, 


przedniejszej bibułki francuskiej „Abadie”, 


-~ UE rzez lex D aa 4 


Sa 


e... awwme 


z 

nie jako świecki panujący, lecz jedynie, jako 
widoma głowa kościoła katolickiego. Nie 
był on już — jak jego poprzednicy — władcą 
Rzymu... Zmiana ta wpłynęla oczywiście na 
pewne ograniczenie ceremonjału, od wieków 
praktykowanego. Przedewszystkiem zaniechano 
pochodów publicznych przez ulice wiecznego 
miasta, ponieważ do tego trzeba bylo mieć po- 
zwołenie rządu włoskiego, czego oczywiście pra- 
gnął uniknąć dwór papieski. Toż chciano nawet 
samo conclave przenieść z Rzymu! Projektowa- 
no w tym celu zamek w Miramare, kolo Try- 
jestu, a kardynał angielski arcyb. Manning ze 
swej strony wyspę Maltę. Ostatecznie za wply- 
wem posłów zagranicznych, pozostano w Rzy- 
mie i conclave odbyło się w apartamentach 
I. piętra Watykanu, zajmowanych podówczas 
przez śp. kardynała Ledochowskiego. 

Ludność Rzymu, przepadająca od niepa- 
miętnych wieków za publicznymi widowiskami 
i wszelką wystawoością, naprzód już radowala 
się ogromnie nadzieją wspaniałych pochodów i 
ceremonij koronacyjnych. Spotkał ją jednak 7a- 
raz u wstępu zawód niemiły, gdyż Leon XIII. 
nie poszedi w ślady swych poprzedników i nie 
ukazał się narodowi w loggii bazyliki sw. Pie- 
tra. Zapewniają, Ż* miał ten zamiar i był już 
do tego w drodze. Lecz tuż przed wejściem de 
loggii, ktoś ze szpaleru miał szarpnąć za plaszcz 
idącego przed papieżem mistrza ceremonji, po- 
czem papież w tei chwili się odwrócił i na 
loggie nie wyszedl. Nazajutrz na Te Deum w 
bazylice, przybyło przeszło 30000 osób, choć 
nie było nadziei obaczenia nowego papieża. 
I w następnych dniach przyjęcia pielgrzymek 
byly nadzwyczaj tłumne. przyczem zauważono 
powszechnie, że Leon XIII. podawal wszystkim 
stopę swoją do ucałowania, podczas gdy jego 
poprzednicy najczęściej ucałowsniem prawicy 
przez wiernych się zsdowalali. Czem bliżej było 
wtedy do 5 marca — dnia naznaczonego na 
koronację — tem żywiej cieszyła sią ludność 
nadzieją wielkiej, wspaniałej uroczystości. Znów 
jednak spotkalo ją rczczarowanie. Wszystkie ro- 
boty, podjęte w bazylice dla koronacji, zostały 
naraz zastanowione i wyczekiwany akt ten prze 
niesiono do kaplicy Syżstyńskiej, przy zamknię- 
tych drzwiach i wobec wybranej jeno zaprosze 
niami publiczności. Zresztą zastosowano tutaj 
caly ceremonjał starożytny. W kosztownej lek- 
tyce, w urnczystej procesji, wśród dźwiętów 
hymnu: „Ty jesteś skała, a na tej skala zbu- 
duję kościół mój”, wniesicno papieża do kapli- 
cy, gdzie usiadł na ustawionym pod portalem 
tronie. Po ucałowaniu stopy jego przez dostej 
ników, ruszył pocbód przez kaplicę, przyczem, 
gwoli przypomnienia znikomości rzeczy ziem- 
skich, spalono przed ojcem św. po trzykroć 
kłębki pakały, wśrod slów: „Tak, ojcze św., 
przemija wszelka wspanialeść tego świata“. Po 
odmówionej u ołtarza modlitwie, przyjął ojciec 
św. z rąk jedoego z kardynałów paliusz z bialej 
welny, z sześciu, czarnym jedwabiem wyszytymi 
na nim krzyżykami. Z kolei zleżyli mu kardy- 
nałowie i biskupi bołd przepisany, poczem kon- 
tynuowano mszę św., wśród której miał miejsce 
ten epizod wyjątkowy, Że po kolektach, kardy- 
nal djakon z pastoralem papieskim w ręce, 
zszedł ze stopni cltarza i po trzykrcć zawcłał: 
„Nasz pan, Leon XIII, biskup od Boga nadany 
i papież powszechny niech żyje!” 

Pastoral papieski odróżnia się od biskupie- 
go tem, = jest zupełnie od góry da doła pro- 
sty i ma*ha górnym kcńcn krzyż złoty. Jest to 
symbol: : par taa p: =; sługujący. Na- 
wsącane jest doń podanie, iż św. Pietr dal byl 
swoją laskę nezniowi Eachacjaszowi, który jaka 
późaiejszy bistup Trewiru, tamtejszensu kościo- 
łowi w spvś Źaie ją zostawił. Pastozały bisku- 
pie, będące godłem jurysdykcji pasterskiej, mu- 
siały być u góry zakrzywione, na znak, że bi- 
skupi uginają sią i korzą przed władzą papieża. 

Po ukończeniu mszy św., przystąpiono do 
obrzędu koronacyjnego, ku czemu też ojciec św. 
znów usiadl na tronie. Aż do tej chwili miał 
na glowie infulę biskupią. Pierwotnie byla in- 
fula wyłącznem nakryciem glowy papiety, a do- 
piero z biegiem wieków przyznano ją także 
biskupom. Na równi z paljuszers, jest onu od- 
wieczną odznaką godneści arcykapłańskiej. 

T:raz w miejsce infuly, którą zdjął z jego 
glowy drugi najstarszy kardynał djakan, pierw- 
szy najstarszy nalożył na głowę Leona XIII. 
tjarę i odezwał się w te slowa: „Przyjmuj 
oto tjarę, przyozdobioną trzema koronami i 
wiedz, że jesteś ojcem królów i książąt, sterni- 
kiem ziemi, namiestaikiem nastege Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa, któremu po wsze czasy chwa- 
ła i cześć. Amen!" 

Ta tjara, na równi z prestym pastomiem, 
jest wylączną odzuaką papieża. Ma ksztalt wy 
sokiej, st żkowatei czapki, otoczonej trzema, 
w pewnych od se*ie ndetera-h umieszezanerni 
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Apote"za 
Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII. 


Obraz slegoryczay, napisany ku uczczeniu jubileuszu 
Jego 25 letaieh rządów apostolskich. 


SCENA PIERWSZA. 
(W głębi sceny wznosi się Opoka Piotrowa, a Ba jej 
szczycie stoi popiersie Papieża. które wieńczą dwa 
umieszczone po bokach anołki. U podnóża opoki 
klęczą trzy postaci miewieście, przedstawiające : 
środkowa Polskę, prawa Ruś, a lewa Litwę, 
wszystkie w żłałobeych szatneh, cierniowych koronach 

i ksjdanach ma rękach). 


Polska (wznosząc ręce). 
O włsdco boży na Piotrowej stale, 
Której nie zmogą nigdy piekieł fale, 
Głowa Kościola, co z Boga poczęty, 
O „Światło z niebios“, o Pasterza Święty, 
Którego wielbi dzisiaj ziemia cała — 


Wszystkie 3 postaci (z wniesionemi rękoma). 

Cześć Ci i ebwała ! 
Połska. 

Gdy w jubileusz Twój arcykapłański, 

Selada Ci hołd swój cały świat chrześcjański, 

I my, pielgrzymki z dalekiej północy, 

Z ziemi miewoli i ofiar przemocy. 

A zawsze wierne trzy Kościoła córy, 

I slużebnice Pani z Jasaej Góry, 

Ze czcią zgimamy dziś n»sze kolana 

Przed Tobą, święty N.miestniku Pana, 

I chociaż głos nasz boleśsią zdławiony, 

Wulamy z jękiem: 


Terby podróżne 


koronami ze szczerego złota. Są one bogato 
klejnotami wysadzare, a u góry złotą kulą przy 
ozdobione, na której sterczy złoty krzyż, z obu 
stron klejnotami obwieszony. Kiedy włlaściwia 
warowadzomo w używanie tjarę, na pewne 
oznaczyć niepodobna. Nazwa ta znajduje się już 
n starogreckiego historyka Herodota, który na- 
krycie glowy króla perskiego tjarą mienil. O ko- 
ronacji papieskiej z pomocą tjary, pierwsza 
wzmianka dotyczy Mikołaja I, który od r. 850 do 
869 pannwał na stolicy apostolskiej. Pierwotnie 
była tjara bez porównania skromniejszą: rodzaj 
mitry za złotym obręczem. Dopiero papież Bo- 
nificy VIL w r. 1290 dodal na niej drugi 
obręcz, a raczej koronę złotą, na znak władzy 
papieskiej nad światem duchowym i świeckim. 
Przeciw takiemu jednak znaczeniu tych 
ozdób tjary, sprzeciwiali się niejednokrotnie ce- 
Sarze i królowie, skutkiem czego papież Klemens 
V. dodał trzeci obręcz i odtąd te trzy korony 
uważano za symbol panowania duchowego pa- 
pieży nad znanemi podówczas trzema częściami 
świata. R. P. 


E. K. 


Letn XII — a robotnicy. 


Sternik stolicy Piotrowej, Leon XIII, slu- 
sznie nazywać się może „papieżem robotaików”, 
gdyż za jego rządów pn raz pierwszy zabrzmialy 
z tronu papieskiego słowa przeciw brudnemu 
egoizmowi, który opanował serca ludzkie, prze- 
ciw strasznej walce klasowej, wstrząsającej pod- 
walinami rodziuy i podstawami państwa, prze- 
ciw dzikiej walce konkurencyjnej o byt, a w 
obronie tycb, co skazani na ciężką pracę, Czę- 
sto wyzyskiwani, a częściej jeszcze uważani za 
pólludzi, za jakieś żywe narzędzia robocze. nie 
mając do niczego praw, pędzili żywot wprost 
niewolniczy, a niezadowoleni z bytu swego bu- 
rzyli się, chcąc stargać krępujące ich więzy... 
I pojawiła się wspaniała encyklika „Rerum no- 
varum”, która w calym świecie, nawet wśród 
społeczeństw niekatolickich, wywołała wielkie 
wrażenie; po raz pierwszy ze stolicy Piotrowej 
padły słowa pelne odwagi i sily, słowa przykre 
dla wielu, ale prawdziwe, wytykające błędy na- 
rodom, mocarzom i bcgaczom i przypominające 
im, że z chaosu, w które spoleczeństwa popa- 
dły, uratować je może tylko światło wiary, że 
tylko święta nauka Chrystusa daje rozwiązanie 
zawiłych kwestyj społecznych, wstrząsających tro- 
nami i społeczeństwami. 

Popłynęły z encykliki zlote slowa, podno- 
szące, że robotnik, skazany przez cale życie na 
ciężką pracę, ma takie same prawa, jak bo- 
gaty, wskazu ące calemu światu na wzoiosłą 
prawdę nauki Chrystuaowej, która zdola ożywić 
wspólne braterstwo między ludźmi, jako dzie- 
ćmi jednego Ojca w niebie, zaznaczające wre- 
szcie, że zadaniem i przeznaczeniem Kościoła 
jest, lączyć i jednoczyć wszystkie warstwy spo- 
łeczne w jedną wielką rodzinę, w której wszy- 
scy zwracają się ku sobie z równą miłością, w 
której nie ma wydziedziczonych i poniewiera- 
nych. Ojciec św. w encyklice swej podniósł, iż 
jedynie Kościól może złagodzić i wyrównać ró- 
Żnicę, istnieącą między ubogim a bogaczem, 
która jest główną przyczyną niezadowolen:a i 
rozgoryczenia. A biorąc w obronę robotników, 
równocześnie zwrócił się przeciw falszywym ha- 
slom, rzncanym przez miesumiennych agitato- 
rów i przestrregł ich, aby również silnie stojąc 
przy wierze Cbrystnsowej, szli drogami przez 
naukę Zbawiciela wskazanemi i pamiętali, że 
dobrobyt i szczęście ziemskie niczem jest wobec 
przyszłości wiecznej. 

I poszly zlote słowa namiestnika Chrystusa 
w świat caly, poszły i znalazły echo. Bogaci, 
którym O:ciec Św. przypomniał, że powinni 
uważać siebie tylko za zawiadowców dóbr Bo- 
żych, któryrh wezwał do wyzbycia się samo- 
lubstwa i skąpstwa, ukorzyli głowy przed na- 
pomnieniem Głowy Kościoła i od chwili, giy 
z tronu papiesciego zabrzmisły energiczne sło- 
wa, począł się poprawiać byt robotników. 

Zaczęły się tworzyć stowarzyszenia, mające 
na celu opiekę nad nimi i poprawę ich bytu; 
rządy zaczęły się żywiej zajmować sprawami 
robotniczemi i przeprowadziły ustawy, zabez- 
piecza 4ce robotnikom byt ich na wypadek cho- 
rohy, starości i niezdolności do pracy. Kaplani, 
oparci o encyklikę, rozwinęli energiczną agita- 
cję w obronie robotników i sami stawali na 
czele akcji, dążącej do wywalczenia robotnikom 
łepszej doli. Robotnik zrozumiał, że dzięki Na- 
miestnikowi Chrystusa, znalazł w Kościele ebreń- 
cę takiego, jakim mu nikt nigdy być nie mógł 
i nie może, zawrócił się po większej Części z 
błędnych dróg, na jakie wprowadzili go ci, któ- 
rzy z niezadewolenia jega chcieli koć broń dia 
własuej korzyści i przymkuęli ściślej do Kościo- 
ła i jego kanlanów 


Wszystkie trzy postaci (razem). 
Bądź błogosławiony I 


Polska. 


— Ty wiesz dobrze, niebieski włodarzu, 
Ż: odkąd wiara Święta nas kojarzy, 
Stałyśmy wiernie we:ąż przy jej ołtarzu, 
Jak posterunek wojenny na straży; 

Żeśmy przez dziejów naszych przeciąg caly 
W obronie wiary Świętej i chrześcjaństwa. 
Piersiami swemi ciągle odpierały, 
J.kby przedmurze, nawały pogaństwa; 
A że mie chubim się zasługą marną, 
Świadczą: Ligniea i pola pod Warną, 
Obrońców świętej Częstochowy męstwo, 
Zbarsż i wielkie pod Wiedniem zwycięstwo... 
I wtedy my też z mastych zwycięstw plonn, 
Megłyśmy składać u papieży tronu, 
Na chwałę Boga, a pożytek wiary, 
Drogie zdobycze i wrogów sztaodary, 
I świętym Krzyża urokiem dokoła, 
Maożyć zastępy obrońców Kościoła ! 
A dziś miestety, my w kajdany skute, 
Bo ziemia nasza, z woli niebios Paka, 
Wrogom ma pastwę i lupież oddana 
I ciężką musim odbywać pokutę; 
Bo nam wysysa krew pogańskie mrowie, 
Bo nam wkładają ma ducha obrożę 
Srodzy tyrani, niszczą domy Boże 
I broaią chwalić Boga w ojców mowie... 
Lecz choć nie możem teraz zbrojną ręką, 
Walczyć z wrogami naszej świętej wiary, 
To jej służymy przecież naszą męką, 
Czego dowodem są krwawe ofiary, 
Ruskich unitów i Krożańskich jatek, 
I katowanych w Wrześai polskich dziatek |... 


i 


DZIENNIK POLSKI : duiz 1 marea 1905 r. 


Dzięki słowom Papieża, robotnik poczul, że 
nie jest wydziedziczonym parjasem, lecz równy 
innym jódhostkom społeczeństwa i serce jego 
zabilo g rącą miłością do Tego, który lucom 
wskazał, jak aależy postępować, aby wzmocnić 
chwisiąre się podwaliny budowy spolecznej. 

Diis więc w daiu jubileuszu Wielkiego Pa- 
pieże, obok innych warstw społeczeństwa, stają 
razem ramię do ramieaia i robotnicy; i oni pod- 
noszą swa oczy ku tronowi papiesziemu, na 
którym zasiada prawdziwy Namiestnik Chrystu- 
sa, ogarniający cieplem swego serca wszystkich ; 
i z ich ust płynie do stóp Pana Zastępów ker- 
na modlitwa na iatencję Tego, który ujął się 
za ich losem, za ich prawami i slusznie pozy- 
skal sobie miano: „Papieża robotników.“ 


B. CZ 
Leon XIII i Lateran. 


Chcze od św. Piotra dostać się do Lateranu, 
musi pielgrzym przekroczyć wszersz cale wie- 
czne miasto. Pod Lateranem rozumie się wielki 
kompleks budynków, obejmujący papieski pałac 
laterański, bazylikę św. Jana i rozległy, przyle- 
gając do niej kabitulę. 

Od r. 1870 zażywa Lateran :na równi 
z Watykanem prawa eksterytorjalności, ta jednak 
nia uderza zwiedzającego tak bardzo jak w Wa- 
tykanie. Pałac i kościół na ostatnich, p.łudnio- 
wych krańcach miasta, otacza spokojna cisza. 
Gdy staniemy na rozległym placu bazylizi, biegnia 
wzrok na dalekie pola Kampanji otoczone nie- 
bieskiemi górami Albańskiemi i Sabińskiemi, na 
lewo wznosi się Scala Santa (schody). obok 
prastare triclinium, z drugiej zaś strony olbrzy- 
miego placu wychyla się również w idylicznyza 
pogrążony spokoju kościół Santa Croce. 

A jednak, niegdyś był Lateran rezydencją 
papiety; tu koncentrowało się życie rzymskiego 
średniowiecza, nigdzie też w Rzymie całym nie 
zachował się żywiei duch średniowieczny, jak 
tu w Lateranie. Wprawdzie ulegla bazylika w 
ciągu stulaci pewnym zmianom, a renesans i ba- 
rok nie przeszły bez pozostawienia na niej 
swych śladów, nie są oae jednak w stanie za- 
trzeć ogólnego, śradriowieczaego jej charakteru. 
Szczególnie roboty restauracyjne, podjęte w 
niej za czasów Leona XII, ściśle do ducha śre- 
duiowiecza zastosowane, wrażenie to potęgują. 
Pałac obok bazyliki ma zupełnie typ wloskiego 
renesansu którego piętno wybił wiek Sykstusa 
V na Riymie ówczesnym. W wiekach średaich 
stal tu pałac o wiele większy, który pisarze 
tamtych czasów. do małego miasta przyrówny- 
wali, w roku 1308 jednak wybuchł tu pożar, 
który zamienił go w ruiny, co znowu wplyaęlo 
na papieży, ża ci większą opieką Watykan ota 
czać poczęi. Dopiero niezmordowany Sykstus V 
uprzątnął grnzy i kazał Dominikowi Fontanie 
zbudować olac dzisiejszy. Pomimo to pałac ten 
pozostawsł ciągle niezamieszkany, tak, że pó- 
źaiej przyłulisko dla sierót w nim urządzono. 
Dopiero Gizegorz XVJ, ze względu na brak 
miejsca w muzeum watykańskiem, przezoaczył 
palac laterański na pomieszczenie muzeum 
chcześciańskich i św.cckich starożytności. 

Jest rzeczą znaną, że papież obecny muzea 
te rozszerzył i sale upiększył, tak że dzisiaj na- 
leży muzeum łaterańskie do najgodniejszych o- 
glądania osobliwości Rzymu. A przecież to co 
papież ten dig muzeum uczynił, dalekie jeszcze 
od tego, co waże w bazylice samej stworzyć 
rozkazał. > 

Bazylika laterańska nosi tytuł matki i glo- 
wy wszystkich kościołów calej kuli ziemskiej 
i jakkolwiek ogromem i przepychem św. Pio- 
trowi nie dorównywa, co do historycznych wspo- 
mnień, stoi z nim na równi. Tu zbudował Kon: 
stantyn pierwszą katedre FRrymu. Zburzona 
trzęsieniem ziemi w r. 896, odbud 'waną została 
w r. 904 prze papieża Sergiusza III. Dwa pożaty 
w latach 1308 i 1360 wyrządziły jej wieie szkód, 
które jednak w 14 1 16 stuleciu troskliwie napra- 
wione zostały. Poświęcona św. Janowi Csrzcicie- 
lowi, jest bazylika laterańska kościołem kate- 
dralnym papieża, jako biskupa Rzymu. Każdy 
papież obejmuje dlatego zaraz po swoim wybo- 
rze, bazylikę tę uroczyście w posiadanie. W tym 
celu odbywała się t. zw. kawalkada z Watyka- 
nu do Lateranu. a w niej tak papież jak i kar- 
dynałowie je'kali konno na białych rumakach. 
Za nimi ciągaął dwós cały, częścią wierzchem, 
częś'ią w wspanialych karocach. Ostatnia taka 
kawalkadaj odbyla się w r. 1847, kiedy Pius IX 
odbiera] Lateran w posiadanie. 

Od czasu, kiedy Leon XIII potrójną nosi 
tjarę, nie widzisł on Lateranu, a także olbrzy- 
mie budowle, jakie tam wznosi, zna tylko 
z rysunzów. A jednak, jak się wyraził kilkakro- 
tnie, Ojciec św. Lateran ukochał najbardziej. 
Jest to przerisż kośció! papieży tych czasów, 
które Lern XII dzię:i swaj drgmatyrznei sile 


I my też takie tylko dasiaj dary 
Mcżemy złożyć Tobie, Ojcze święty, 
W dowód wierności, które wróg mie skruszy, 
Żndmą katuszą mi ciała, ni duszy... 
Lecz my ufamy, łe litością zdjęty, 
Nad losem naszym, przyjmiesz ja łaskawie 
I w modłach swoich tam — u miebios progu — 
Orędownikiem będziesz w naszej sprawie 
I że za wierną naszą slużbę Bogu 
I bezgraniczne w Krzyżu zaufanie — 
Wyjednasz łaskę nam i zmiłowanie | 
(W tej chwili pojawia się za biustem papieża Aniol 
i wielka jasnaść rozlewa się dokoła). 
SCENA DRUGA. 
Aniol. 
Chwała Panu na wysokości, s pokój dobrym lu- 
[dziom Ba ziemi! 
W imien'u Pana i z Jego też woli 
Ja przekroczyłem wieczności granice, 
By was pocieszyć, biedne męczennice 
I zapowiedzieć kres waszej niedoli. 
Moołów ziemskiego — Bega namiestnika, 
Którego prośba niebiosa przenika, 
Raczył wysłuchać już Zbawiciel świata. 
I za te dary, coście mu alożyły 
W dowód wierności waszej, niebu miłej, 
Wkrótee sowita czeka was z:płata; 
Bu wam przezemnie Chrystus Pan ogłasza, 
Że gdy sąd Boży wymiaru dokona, 
Będzie stoirotnie wam wyangrodzona 
K.żda kewi kropla i każda łza wasza... 
Toż miech w powrocie pod ojczyste strzechy 
Krzepią wam ducha te słowa pociechy: 
Że losy wasze tam w niebiesiech przędzie 
Najśmiętsta Bożej Rodzicielki ręka 


na akta, 


i Torebki 


z z w w z z 


_ Walizy, Necessery, 
Papierośnice, 
Etu' na chusteczki i krawatki 


i nmysłowej wysokości reprezentuje, czas poczy- 
nającego się XIII stulecis, kiedy Inocenty III 
nawą kościała silną sterował ręką, kiedy T.1masz 
z Akwiau pisal swoją Sammę, kiedy na świetnem 
czwartem koncylium, wszechchrześzjaństwo skla- 
dało boldy wielkiemn papieżowi i uzyskało dog- 
matyzację różnych praw wiary wobec niebsz- 
piecznych blędnych nauk i gdzie wkcńcu świę- 
ty z Assyżu wznowił cudownie społeczną dzia- 
lnlność kościoła. Duch tych czasów otacza nas, 
kiedy krążymy po przybytkach Lateranu, a szcze- 
gólnie roboty nowe, wykonywane tu z polecenia 
Leona XIII, ducha tego w znacznej ożywily 
mierze. Roboty te obejmnją przedewszystkiem 
rozszerzenie | ozdobienie chóru. Ten znajdowal 
się na nieopowiedniej do wielkości bazylizi ab- 
sydzie, niestety jednak. właśnie w okrągłej 
ścianie absydy, znajdowały się niezmiernej war- 
tości mozaiki Jakóba Torriti, dzieło 13 wieku. 
których zniszczenie byłoby szkodą niepoweto 
wauą. By je uratować, kazał pepież za pomocą 
potężnych machin amerykański h, całą ścianę 
chóru posunąć o 40 metrów. Dzieło to, tryumf 
techniki współczesnej, udało się zupełnie. Mury, 
wiążące wysuniętą absydę z nawą, ozdobiono 
wspaniałymi obrazami, podczas gdy dolną część 
ścian i posadzkę polerowanym marmurem wył»- 
żono. Także stojący wolac, pojedynczy a je- 
daak majestatyczuy wielki oltarz zaatórym znaj- 
duje się z kolorowego marmura wykonany tron 
papieski, zdradza ducha średniowiecza w naj- 
szlacbetniejszych jego formach. 

Dalszem dziełem Leona XIII które w osta- 
taich dopiero rozpoczęto czasach, jest przebudo- 
wa dachu nawy. I to także jest dzielem, wielkie 
dla sztuzi msjącem znaczenie. Już zbudowano 
olbrzymie rusztowanie i nie ulega wątpliwości, 
że przy tej sposobności usunięte znstaną nie- 
które brzydkie dodatki z czasów baroku, aby 
pierwothy duch średniowieczny niepodzielnie we 
wszyskich częściach budowy zapanował. 

Powiększenie chóru wymagało także dobu- 
dowania nowej kapituly i zakrystji. Jeżeli 
pierwszy jest pałrcem w szlachetnych budowa- 
nym formach, tak przeciwnie, zakrystja dokoń- 
czona przeszłego roku dopiero, jest pierwszo- 
rzędnem dzielem sztuki. Jest to szereg wspa- 
niałych, świetnych sal. Zakrystja kanoników, ja- 
kuteż beneficjantów, ozdobiona jest cudowną 
sztukaterją i snycerskiemi robstami w drzewie. 
Do tyeh dwu sal przylegają inne, których je- 
daak używa się w szczególnie uroczystych tylro 
wypadkach. Pewna ich liczba znajduje się także 
o piętro niżej, gdzie schodzi się po wygodnych 
schadach marmurowych. Nie można pominąć 
także milczeniam chórowego krużganku, szero- 
kiego, jasnege korytarza, zbudowanego z bia- 
lego marmuru, który cbór po stronie południo- 
wej i zachodniej otacza. 

Tak więc, za czasów pontyfikatu Lsona 
XIII, powstal Lateran w odmłodzonej swej 
wspanialości jako odbicie wielkości Kościoła wie- 
ków średnich i jako świadectwo opieki nad 
sztuką przez obecnego papieża. I jeszcze jednego 
dzieła nie godzi się nam pomiuąć, ote nagrobka, 
jaki położył Lson XIII największemu papieżowi 
wieków średnicb, Iaocentemu HI. Pomnik sta- 
nął w surowych formach 13. wieku i pomimo 
swej skromności większe na patrzącego wywiera 
wrażeuie niż wspaniałe, przeładowane ozdubami 
grobowce z 17. i 18. wieku u św. Piotra. Gro- 
bowiec znajduje się po lewej stronie nawy. Po 
prawej stronie w vdsowiedniem do tamtego po- 
łoźenia, miejsce próżne, a mówią, że miejsce to 
przeznaczył Ojciec św. pod pomnik dla siebie 
samego. Za życia nie stanął nogą w swej bi- 
skupiej katedrze, przeznaczył ją więc jako miej- 
sce wiecznego spoczynku dla swej ziemskiej po- 
włoki. Wielka myśl, godna wielkiego papieża. 


Ostatnie conclave. 


Kiedy wieczorem w daiu 7 lutego 1878 r. 
dzwony rzymskich kościołów obwieściły światu, 
że Pius IX żyć przesłał, w tej samej chwili 
powstało w świętem kullegiym pytanie: czy rząd 
piemoncki pozwoli na wybór nowega papieża ? 
Pytanie to nie było bynajmuiej pozbawion: 
podstawy. Miał to być pierwszy wybór od cza 
su rajęcia Rzymu przez wojska zjednoczonych 
Wloch, a gdy sztandary ich powiały już z Kwi- 
rynału i zamku Aniola, obawiano się, by Rię to 
samo z Watykanem nie stało, tem bardziej, że 
wśród rewolucjonistów i masonów głosy takie 
sią odzywalg. Rząd wloski nie dał się jednak 
uwieść tym podszestom 1 na mocy ustaw gwa- 
rancyjnych pozostawił kolegium zupełuą wol- 
ność Postanowiono tedy odbyć „conclave“ 
w Watykanie, bo w Kwirynale, gdzie dawniej 
wybór się sdbywal, bylo to niemożliwe; tem 
samem odpadł też zupelnie świetny ceremonjał 
pocbodu kardynsełów na „conclave*. 

W ciszy tedy, w dniu 18 lutegn o gadzinie 


I że się wkrótce skończy wasza Męta, 
Bo ja wam Boskie obwieszczam orędzie : 
„Że Polska święta żyje i — żyć będzie !* 


Polska. 
A więs zanućmy: „Husanna |!” 


Wszyatkie trzy postaci (razem). 
„Hosanna !* 
Polska. 
A że nas strzeże Przenajświętsza Paana 
I w Sądzie Bożym wstawia się za mami, 
Więc Ją uezcijmy naszemi modlami. 
(Odmawia następującą Litanję do Maski Boskiej). 
Matko Najświętsza, niebieska królowo, 
Coś mam pomogła Litwę Jagielłową 
Połączyć z Polską miłości węzłami 
Na wieczas czasy. — 
Chór. 

Polska. Módl się za nami! 
O przensjświętsza Beża Rodzicielko, 

Coś pod Grunwaldem Polskę chwałą wielką 
Okryla, dsjąc jej nad Krzyżakami 
Odnieść zwycięstwo — 

Chór. 

Polska. Módi się za uami! 
O Ty, władczyni cudownego grodu 
Na Jasnej Górze, coś ducha narodu 
Krzepiła w walkach z najeźdź.ów hordami, 
Cheących go zdławić — 

Chór. 

Polska. Módl zię za nami! 
O Ty, strażniczko naszej świętej wiary, 
Któraś broniące jej polskia sztandary 
Wsławić raczyła pod Wiednia murami 
Pogromem pegan — 


Partmonetki, 
14 
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5 popołudniu, zebrało się w lokalnościach | pię- 
tra Watykanu wśród kościelnych ceremonij 60 
kardynałów na wybór nowego papieża. Ran- 
kiem 19 lutego począł się odbywać akt wyboru. 
Około godziny 11 zebrały się tłlamy ludzi na 
placu św. Piotrs, oczekując t. z. „Sfumata” 
(dymu ze spalonych kartek wyborczych). D) pół 
do 2-giej nie doczekano się rezultatu; na Leona 
XIII (kardyaała Pecci) padla wszystkiego 19 
glosów. Popołudniu liczba głosów na niego od- 
danych doszła do 34. ale wymaganej większo- 
ści jeszcze nie bylo. Okolo godziny 7 wieczorem 
okazała „sfamata* niezliczonym tłumom na placu, 
że i drvgie glosowanie nie dalo wyniku oczeki- 
waneg 1. 

Nazajutrz 20 lutego odbyło się trzecie gło- 
sowanie. Tym razem na Joachima Pecci'ego 
padlo głosów 44; większość osiągnięto i wybór 
był dokonany. Na zapytanie wystosowane do 
elekta przez kardynała dziekana: czy wybór 
przyjmuje, odpowiedzial kardynał Pecci: „Nie 
jestem godziem tego urzędu, ale w posłuszeń- 
stwie dla Świętego Kollegum, uznaję w jego 
glosie glos B ga“. 

Oz lo godziny 1 z południa ukazał się tlu- 
mom w loggji ponad głównym portalem św. 
Piotra kardynał Cateriui i oznajm'l: „Mamy pa- 
pieża, najjaśniejszego i rajczcigodniejszego pana 
Joachima Pocci, który przyjął nazwisko Leona 
XII * W tej chwili zabrzmiały dzwony u św. 
Piotra, przywtórzyły im głosy innych dzwonów 
kościelnych i przez Rzym caly, jak iskra prze- 
leciała wieść: „Mamy papieża!” 

Na ten głos nieprzejrzane tłumy ludu po- 
częły się ściągać przed bazylikę św. Piotra, aby 
ujrzeć nowego papieża, który po rat pierwszy 
błogosławić będzie „urbi et orbi”. Jakoż nie za- 
wiodła nadzieja. Około pól d» 5 otworzyły się 
szklane drzwi na balkonie gównej nawy bazy- 
liki. Radośny okrzyk wyrwał się z nieruchomo 
stojącej rzeszy, kiedy błysnął krzyż papieski, 
a przy balustradzie balkonu stanęła w bialej 
sukni postać papieża Leona. Gdy przebrzmiały 
slowa błogosławieństwa, okrzyk wzniósł się na 
nowo i nie było końca powszechnej radoś:i. 

Od tej pory minęło ćwierć wieku. Nikt 
z ludzi, twarzących wówczas tę zbitą rzeszę, wi- 
dząc wówczas już starca papieża, nie przeczuł, 
aby on doczekał się 25 letnich godów pontyfi- 
kału... A jednak... Niezbadane i nieprzeniknione 
są wyroki Opatrzości... (I. K.) 


Carpinetto. 


O kilka godzia w bok od światowej liaji Rzym- 
Neapol, poza wąwozem, utworzonym przez grzbiety 
Monte Nero i Monte Froiano, wysoko ma 
stokach góry Carpimo, wród gajów kasz'amowych i o- 
liwaych, rozsiadło się Carpi netto, miejsce rodzinne pa- 
pieża Leona XIII. Jestto typowe górskie miasto, w 
którem schody czasem dosyć strome, zastępują ulice, 
zbiegające się u podnóża starego zamczyska ongi 
Aldobraadiaich, późaiej, od kiłku już wieków sien- 
meńskiego szlacheckiego rodu hr. Pecci. 

Panują oni tej włości od początków XVI wieku, 
dzieląc z biedną, ale głęboko religijną ludaością przez 
trzystakilkadziesiąt lat dobrą i złą dolą. laaczej wy- 
głądało Carpinetto jeszcze w latach siedmdziesiątych 
— inaczej dziś, kiedy od 30 lat zaopiekował się 
niem Ojciec św. Przedewszystkiem poleci? papież 
zbudować ma swój koszt wodociąg, który kosztowal 
przeszło 300.000 lirów, gdyż wobec porowatości skal, 
trzeba było zbiorniki ocereemtowsć, Dziś żą w mia- 
ście piękne cysterny i wodotryski, ma których wi- 
dnieją herby Peccich pod trjarą i kluczami, a nad 
miemi wyryte w marmurze, pełne myśli włoskie a- 
foryzmy Leona XIII. Wszystkie ehylące się ku u- 
padkowi kościoły zostały odrestaurowane i bogato 
w potrzeby koseielae uposałone, dokoła zaś miasta 
osiedliły się liczae zakony i pobudewały piękne kla- 
sztory, które trudmią się przeważnie wychowaniem. 
dzieci, a przyczyniły się także do podniesienia dobrobytu 
w calej okol icy. 

Stary pałac Peecich, prócz małego apartamentu 
mieszkalaego, został zmieniony w formalne muzeum 
rzeczy i pamiątek, odnoszących się do działalaości i 
życia papieża Leona XIII Dla przyszłego biografa i 


historyka pontyfikatu, są tu Skarby wprost bez 
seny ! 
Papież posiada aajwięksy obszar gruatowy 


w Carpineto; mależą do niego dułe, przepyszne lasy 
kasztanowe, O które już niejedaokrotnie kusili się 
handlarze drzewa — ale daremnie! Drugą część 
dóbr, których zarząd jednak jest ściśle oddzielony, 
posiadają jego bratankowie. Zarządza niemi br. Lu- 
dwik Pecci, człowiek ciehy, skromny, żyjący 
w swej ukochanej bibijotece, którą Leon XIII eo 
rocznie darami wzbogaca. Drugi bratanek, Ryszard. 
zarządza dobrami Peccieh w Mnenza, zimę spędza 
w Rzymie, gdzia także mieszka brat ieh Kamil, pul- 
kowaik papieskiej gwardji szlacheckiej. Leon XIN, 
kocha swych bratanków i myśli e mich jako kre- 
wuy — jako papież jednak trzyma ich zdaleka 


Gbór. ` 

Polska, Módł się za nami! 
O Ty, szafarko szezedra laski B żej, 

Coś męeczennikom Podlasia 1 Kroży 
W krwawych zapasach z carskimi zbirami 
Zgon osładzała — 

Chór. 

Polska. Módl się za nami! 
O miłościwa Metko naszych matek, 

Co bronisz w Prusiech męczonych jej dziatek: 
Za to, że mie chcą ciemięzców ałowami 
Mówić pacierza 

Chór. 

Polska. Módl się za nami! 
Więc my też dzisiaj, gdy za piekieł radą 
Wróg nam urąga i grozi zagladą, 

Bləgamy Ciebie z jękiem i ze łzami, 
Matko Najświętsza — 
Chór. 

Polska. Módl się za nami! 
A że nie wiemy, jak długo nas jeszcze 
Srogiej niewoli ściskać będą kleszcze, 

Byśmy nie padli pod wrogów ciosami, 
Matko Najświę sza — 
Chór. 

Polska Módl sią za nami! 
A gdy się skończy już pekutun męka 
I znów wolności błyśnie nam jutrzenka, 
Byśmy skończyli rachunsk z katami, 

Matko Nsjświętsza — 
Chór. 
Módl się za Buni 
(Zasłona spada). 
Fr. Waligórski. 


arcin Müller 


plac Malicki 14 (obok Banku hipotecznego) we Lw' wie 


A 


i w niczem mie daje im pierwszeństwa, czy korzy- 
ści. O ile jednak surowym jest pod tym względem 
w przestrzeganiu granic rodzinnych wpływów — 


o tyle w obec Carpinete nawet jako papież jest 
specjalnie hojaym i lask:wym. Mieszkań:y tego 
miasteczka są do niego faktycznie przyw atani — a 


pamięć jego przetrwa wieki | 


Korespondencje. 


Poznań 26 lutego. 
(Rząd-wobec jubileuszu papieża — Proces polity- 
czny w Westfalji. — Proces gimnazjalistów. — Za 
miary hskatystów Da Śląsku, — Zmiany na wyso- 
kich stanowiskach w Księstwie). 

(P. O.) Pomimn bardzo pochlebnych uwag 
jakie z okszji jubileuszu papieski go zamieściła 
pod zdresem Leona XIII u:zedowa „Nordd. 
Alig. Ztg*, mylilby sę każdy, ktoby sądził, że 
rząd prusti spogląda obojętnie na objnwy pie- 
tyamu P.lcków do Stolicy św. Nie występuje 
wprawdzie mrzeciw nim otwarcie, ale uboczny- 
mi śr'dkarai tłumi je, gdzie moża. W miejsco- 
woś:i Skurczu maprzykład (Prusy zachodnie, 
powiat starogardzki) zamietzano urządzić ob- 
chód jubileuszowy na cześć Ojca św. Policja 
atoli odmówiła naprzód pozwoleoia, żądając 
przet/ómaczenia sztuki, grać się mającej, na 
niemieckie w dwó.h egzemplarzach, chociaż 
sztukę tę grano już w wielu miejscach bez 
prze:ztody. Wobec tego, chciano tymcrasowo 
zaniechać teatru i zatrzymać w programie tylko 
śpiew, Żywe chrazy i mowę, lecz i temu od- 
mówiła polcja, żąd:jąc Uóma:zenia słów śpie- 
wv, dokladncgo> opisu obrazów i dosłownega 
tekstu przenówiiń  Tymczzs:m ezas już nie 
wystarczał i obchodu musano zaniechać do 
Czasu, kiedy sprawe rozitrzygną sądy. 

W Essen, w Ws ifalji, zakończył się ce- 
k.wy proces prltyczny, wdrożony przeciw pol- 
skiej organizacji. Byla to rozprawa apelscyjna 
przeciw byłemu prezesowi towerzystwa gimna- 
stycznego „Sokól* z U.ckendorfu, p. Staniala- 
wowi Kunzemu, cskarżonemu o zaniedbanie 
doniesienia do policji o zmianach w towarzystwie. 
Chodziło o te, czy towarzystwo „Sokól* jest pv 
lityczne, Wysięrujący jaka Świadek, komisarz 
Krchn, zeznał, że przy zsłożeniu towarzystwa 
przewodniczący powiedział, iż młodzież, która 
do obcych towarzystw wstępuje, jest dla sprawy 
naszej straconą. Oskarżony tłómaczył, że mó- 
wąc te, miał na myśli sprawę gimnastyki, ala 
świadek Krobu jest zlania, że rozumiano od- 
budowanie Polski. Zeznał dalej p. komisarz że 
na jsdnem z zebreń sekretarz „Sokcla* uztynił 
wniosek, aby k.żdy, kto bzdzie kaleczył mowę, 
płacił karę, Dalj zbierano skladki, aby die- 
ciom: (sokolikom) kupić mleka. Na pierwszym 
term:aia tego procesu świsdek byl obecnym, 
a wysłał go prezes rejencji, aby mu p-tem 
den ósł, jnki obrót sprawa wziela  Zapytawy o 
ustawy towarzystwa, orzekł p. Krohn, że bramą 
one niewinnie na oko, „Sokól* jednak ma na 
celu odbudowanie dawnej Pulsii. Osłateczaie 
sąd zatwierdził wyrck pierwszej instancji, ska- 
zu,ący p. Kunzego pa 30 merek gezywny, lub 
10 dni więzienia i na koszta procezu. Uzasa 
dniając wyrek. przewedniczący wytknął, że 
członkowie „Sakcia* czytają — pelskie gazety! 

Proces gimnaziastów gnieźnieńskich o na- 
leżenie do „tajnych* związków polskich odbę- 
dzie się w kwietniu. Tymezasem z listy oskar 
żonych wykreślono dziesięciu, a to trzech z po- 
wsadu żupelsego braku winy, a resztę dia braku 
dasiatecznych dzwadów. 

Towarzystwo hakatystów rozwija coraz 
szerszą działalność. Obecnie powstal projekt 
utworzenia nowej erganizacji na Ś'ąsko, który 
csłatniemi czasy wydaje się być zanadto „po!- 
skim* panem z hakaty. W tym celu na dniu 8 
marca odbędzie się we Wroclawiu posiedzenie 
reprezentantów wszystkich lokalnych grup ślą- 
skich, oraz ctlonków wydziału krajowego i mg- 
stów znufanpia. Takża główny zarząd będzie bral 
udział w obradach. Dais T marca wygłosi dr. 
Wegsner w Poznaniu na tebreniu lokalnej gru- 
py wrocławskiej riferat o polityce k: lonizacyj- 
nej w Księstwie i Prusach zachodnich. 

Po ustąpieniu p. Bittera szerzą się poglo- 
sīļi o dalszych zmianach na wysckich urzędach 
Księstwa. Dzienniki nctoją pegłoskę, że prezes 
rejeucji bydgoskiej, p. Kruse, ma być w ró- 
waym charakterze przesiedlony do Arnsbergu, 
a starosta krajowy, p. Dziembowski, ma być 
mianowany prezesem rejencji poza Księstwem 
Poznańskicm, 

Z ZE 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publieznych, zaba- 
wash towarzyskieb | wszelkieh uro" 
(azystościach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wsehodniej Gali- 
jii na Towarzysiwo Szkoły ludowej. 


kKwów 28 lutego. 

Kisna powieżrya, (cdzima 17 w poludnie: 
Ciepiots -+ 11 R. Pogcda. 

j Djarjusz LWOWSKI. 

Niedziela 1 marca. 

Powszechne wykłady uniwersyte- 
mkie: W auli politechniki (ul. Leona Sapieby) od 
godziny 6 — 7 wieczorem, p. Jan Kasprowicz: „Misty- 
cyzm w poezji polskiej”. 

W kościele archikatedralnym : Uroczyste nabo- 
żeństwo Jubileuszowe Ojca św. Początek o godzinie 
10 przedpoludniem. 

W sali „Sokoła” : Uroczysty wieezór Jubileu- 
szowy Ojca Św. Początek o godzinie 7 wiecsorem. 

Teatr msuejski- „Dramat Kaliny". Początek 
o godzinie 3'/, popołudniu. 

„Faust*, opera. Posząta> o godzinia 7!/, wie- 
ezorem. 

Filharmonja Iwowaka: Koncert benefisowy L. 
Czelańskiego. Posrątek o godzinie 71/, wieczorem. 

Teate ludowy: „Rewizor z Petersburga", ko- 
medja. Początek o godzinie 3, popołudniu. 

»Malka Szwarcznkopf*,  komedja. Początek 
'm godzinie 7 wieczcrem. 

„Panorama Reclawicka”, na placu powystawo: 
wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 

W mli tow. im. Kilińskiego: Przedstawienie 
amalorskie Początek o godzinie 7 wieczorem. 

„Qwiazda” : Przedstawienie amatorskie. 
tek o gedzinie 7 wieczorem 


Poczę 


Kalendarz. Niedziela (1): Albina bisk. —— 


Budzisława. — (16): Pamfytyja. Wschód słońca 


o godzinie zachód o godzinie 5 
minut 36. 

Związek producentów surowicy. Komitet 
Tow „Ropa“ zajmował się tymi daiami na dwu 
posieczen ach głównie kwestją wzinocnienia i przeo 
brażenia stowarzyszenia producentów surowi: 
cy. Firmy miarodawcze — jak to już swego czasu 
pewna grupa uczyniła — oświadczyły gotowość, że 
pozostaną w stowarzyszeniu pod tym warunkiem, 
jeśli przystąpią doń także: „akc. Tow. dla przemy- 
słu naftowego“, „Tow. hanoweraśskie”, przedsię: 
biorstwo „Potok”, firma „Scott* itd Słychać, że 
w tej mierze z towarzystwami, stojącemi do tej po- 
ry po za „Ropą”, toczą się już rokowania, których 
wynik będzie zapewne pomyślny, gdyż widoczną jest 
wśród nich skłonność należenia do związku pradu 
centów ropy pod pewnymi warunkami. Pomiędzy 
innymi żłądapem jest utworzenie biura sprze 
daży w Wiedniu, ponieważ większe towarzystwa, 
mające tam siedziby swoje, pragną mieć wpływ 
odpowiedni na tok intsresów. Zreorganizowana tak 
„Ropa ma być dalej znaczniejszymi funduszami 
wyposażona, gwoli czeg» wybitniejsze firmy, w mia- 
rę swej produkcji, musiałyby się składzć na wspólne 
te fundusze. Oprócz tego stawiane są inne jeszcze 
żądania, których spełnienie uchodzi w kołach intere- 
sowanych za prawdopodobne. 

Pożyczka przemysłowa. Wydział krajowy 
uchwelił udzielić ze stałego funduszu przemysłowego 
3 procentowej pożyczki w kwocie 3000 kor. Tow. 
szewców w Pruchniku 

Egzamin państwowy w Akademji górniczej 
w Leoben, złożyli z górnictwa pp.: Władysław Ło- 
Żański i Adolf Koneczny, z hutnictwa p. Stefon 
Wyparek 

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1 merca 
rb wejdą w życie nowe urzędy pocztowe: w Tarno- 
wie 4, w Tenczyniu, w Oleśnie pow Dąbrowa, w Ko- 
niecznej pow. Gorlice. 

Nowość na raucie tuchlańskim. Wobec 
nieznośnego gorąca jakie poprzedniemi laty wytwa 
rzało oświetlenie gazowe sali koncertowej na raucie 
tuchlańskim, komitet zaprowadza tego roku wyłącznie 
na czas rautu prowizoryczne oświetlenie elektryczne 
sali koncertowej. Zaproszenia na raut już rozesłane, 
a bilety wydaje za okazaniem zaproszenia komitet 
urzędujący codziennin do godz. 3 po południu w 
gmachu dyrekcji kolejowej przy ul. Krasickich l. 5. 
W czwartek dnia 5 marca zamyka się sprzedaż bi- 
letów celem zapobieżenia natłokowi na raucie. 

Dzielny człowiek. Podczas rozbijania zatoru 
lodowego w Sarauszynie, wydelegowany do tej pracy 
p Alojzy Kl mzak, stanął u brzegu na bzyle lodu 
Bryła ta nagle siy załamała i p Klimczak wp- 
do wody. Byłby niechybnie utonął, gdyby nie przy 
toiuność jednego z robotaików DBemiuxa, który bez 
namysłu rzncił się da wody i wyratował szczęśliwie 
p- Kiimczeka. 

Z Borysławia donoszą, iż komisja lustracyjna 
wysłana przez Wydzial krajowy na rewizję kas gm'n- 
nych i gospodarki gminnej, ukcńczyłs już swe prace 
i. wyjechała do Lwowa. 

Natomiast urzęłują w Borysławiu cztery komi- 
sje, których cslem jest wykrycie przyczyny tak czę 
stych pożarów, oraz zbadanie opłakanych stosunków 
w Borysławiu i wynnłezienie środków zaradczych 

Gonerai Galgotzy — a socjaliści. Z Wie- 
dnia donoszą, że posłowie socjalistyczni uczynią na 
posiedzeniu wtorkowem wniosek naglący w sprawie 
znanej depeszy Galgotzego i komentarza do niej 
ministra wojny gen. Pittreicha. 

Przejschani pracer lrtolej ślektryczną. 
Wczoraj w nocy i dziś zrasa wydarzyły się w Wie: 
dniu dwa nieszczęśliwe wypadki na wiedeńskiej ko- 
lei elektrycznej Wczoraj przejechał wóz motorowy 
pewnego staruszka, którego zabił na miejscu — 
dziś zaś nastąpiło zderzenie wagonu, z wozem mle- 
czarskim. Kierownik wozu tego wpadł pnd kola 
wagonu i został zmisżdżony. 

Wybory węgierskie. Z Budapesztu donoszą: 
Z okazji zapomiedziaaego wyboru do sejmu w okrę- 
gu lu ya Szent Morton przyszło do formalnej bitwy 
pomiędzy wyborcami liberalnyni, a opozycją Otoło 
50 wyborców do tego stopnie zmasakrowano, że nie 
będą mogli wziąć udziału w wyborach W gminie 
Lszerfałwa przyszło również do straszaych awantur 
pomiędzy liberałami, a przedstawicielami katolickiej 
partji ludowej. Dwie gospody spłonęły do  szczętu, 
podpalone przez opozycjonistów. W gminie Mesnzaag, 
podczas bójki zabito chłopa; wielu rannych. 

Ofcerska zabawa. W Komornie, jak dnarsi 
Magyarorszag", zehawiali się onegdzj trzej oficero 
wie 13 pp. w mieszkani: kolegi, parucznika Hen- 
ryka Gaala Zabawa przeciągzęła się w póź 4 godzinę 
nocuą, a byla tak szeroka, że gospodarz domu prze- 
mysłowieo Boldogyi widział się spowodowanym 
prosić tych panów, aby się spokojnie zachowali. 
Na to jeden z oficerów, porucznik Rudolf Beigi, 
wpadł w taką wściekłość, że dohył szabli i zadał 
Boldogyemu dwie rany w głowę i jedną w ramię. 
O tem zajściu zawiadomiono władze wojskowe. 

Samobójstwo. W Raab na Węgrzech, zastrze 
lil się onegdaj wieczorem zastępca burmistrza Frin 
ciszek Kiss. Przyczyoą samobójstwa rostrojenie ner- 
wewe z powodu wielkich strat materjalnych. 

Rosyjsko-halickie tow. dobroczynności. 
Dzienaiki petersburskie donoszą: Dnia 22 lutego, 
wieczorem w lokalu klubu rosyjskiego, odbyło się 
uroczyste otwarcie rossyjsko halickiego towarzystwa 
dobroczynności. Na estradzie były umieszózone por 
trety: Pogodina, Uhomiakowa, Aksakowa, protoje- 
reja Joana Naumowycza, Adolfa Dobrieńskiego i Mi- 
chała Kaczkowski: go. 

Po nabożeństwie pref A S. Budiłowicz otwo- 
rzył to posiedzenie i zwrócił się do obecnych z mo 
wą, w której wyjaśnił zadanie nowego towarzystwa: 
przychodzić z wszelką pomocą moralną i materjalną 
Rusinom halickim. 

Następnie sekretarz nowego Towarzystwa W. 
S. Dragomirecki obznajomił zebranych z obecnym 
stanem rzeczy towarzystwa Liczy ono 200 członków 
w tej liczbie 5 dożywotnich. Kapitał towarzystwa 
wyaosi 2000 rb Na zebraniu ogłoszono nazwiska 
osób, wybranych na członków honorowych nowego 
towarzystwa, a w ich liczbie znsjdują się: Antoni 
metropolita petersburski i ładoski, metrepolita ki 
jowski i halicki Flawian. arcybiskup chełmsko war 
szawski Hieronim, arcybiskup wolyński Antoni i 
inni. Podczas zeb:ania chór wykonał kilka utworów 
i między innemi po raz pierwszy w Petersburgu 
hymn halicko ruski: „Myr wam, bratia*. 3 

Zdobycze eurorejskiej cywilizacji. W To. 
kio w Japonji odkryto tymi dniami fabrykę do fal- 
szowania rosyjski. h biletów kredytowych. Fałszywe 
te bilety, real-zowane bywały od roku bez przeszko 
dy w bankach japońskich i innych azjatyckich, 

Btan pogody w Zuropie. (Sprawozdanie 
nemtratnej stacji metecrologicznej w Wiedniu). Dnia 
27-go, godzina 7 rano notują: Haparanda —84, 
Wiedeń -|-00, Pola -|-90, Budapeszt -+2'0, 


7 minut 51, 


DZIENNIK POLSKI 'z dnia | marca 1903 r. 


Florencja -|-4 0, Biayritz +120, Paryż —-9'0, 
Monachjum --1'0, Bezlin| --3:0, Memel -+-2'0, 
Wilao -|-2-0, Bregentją +14, Gorycja --48, 
Rzym --5'6, Peterabiyrg 1—06, Moskwa —3'6, 
Abazia -4-8 0, Lussia piccolo +90, Nisza 4-70. 

Depresja harometryczaą osłabiła się nieco i trzy 
ma się ponad Europą ółaocno zechodnią, podczas 
gdy maksimum posunęłą się dalej ku wschodowi, 
a równorześnie rozszerzyło dię w kieruaku pólaozno 
ws 'hoduim. W Austro: Weg izech w cgólności prze- 
ważnie pogoda jasne, ołcajegiiie za.hanrzona lub 
zamglona, ale stanowczo hegi opadów Temperatura 
mało się zmienila. Progtioza : Pogodaie, w dzień 


łagodnie. 
Z kttaju. 


Gródek (Pożar i żywcem popaleni.) 
Daia 26 lutego br. o godził: 11 w nocy wybuchł 
ogień w gminie Puaiów u |Stęfana Bassa, Spaliło 
się dwoje dzieci, a żona „a i sluza są tak po 
parzeni, iż walczą pomiędzy Życiem, a śmiercią i 
niema najmniejszej nadziei ocąlenia ich. Sam wla- 
ściciel Stefan Bas; odałósł cikżkis poparzenia na 
cslem ciele. i 

Widocznie działała tu zbrodmicza ręka podpalacza, 
gdyż w kilku miejscach ogień Był podłożony, a tak 
szybko się rozszerzył, iż miestkańcy w pierwszym 
śnie pogrążeni nie mogli się odslić Splongly do- 
szczętnie wszystkie budyaki dwóch gospodarzy i kil. 
koro sztuk bydła 

Jarosław. (Osobiste) Rozsiewaae pogloski 
nawet w lamach czasopism, 4 ustąpieniu bliskiem 
starosty Szczurowskiego są pozhawione wszelkich 
podstaw. U 

Następcą zmarłego fisyka dr. Marynowskiego, 

będzie mianowany lekarz powisthwy z Sanoka de. 
Władysław Ccyżewicz, który już j bawił w Jarosła 
wiu dla rozpatrzenia się w © Fog stosun- 
bach. 
(Znachor.) Nie iak prędkćĆ mimo pracy nad 
ludem, uda się wykorzenić wiarę [w gusła, zabob>ny 
i eudownych lekarzy. Żołnierz, pewien stacjonowany 
w Żurawicy pod Przemyślem, polwięca czas poza 
służbowy leczeniu ludzi. Zjeżóżają się do niego po 
poradę z powiatów sąsiednich setlfami codziennie, i 
jak wieść niesie leczy ze skutkiam.'Dziwnem jvat, że 
w tę sprawę nie wejrzy władza, całióby dla spraw 
dzenia na czem polega cudotw śrczojść znachora. 

(Parcelacja.) Wzme sd, ruchu budo- 
wlaaego w Jarosławiu spowojow o Iwowski bank 
hipoteczny nabywcę zaacznej przegtrzeni gruntu z 
masy konkursowej Goldfngerów, | p Witolda K^ 
stórziewicza wiaściciela pięknych ogrodów, do po- 
działu ziemi ua parcele A Bank hipoteczuy 
w poroznajzaju z pz nym tutejszym architeztem za 
myśla bulować «a pojedgw ez h |areelach wile dla 
jednej rodziny a cgrodani i po bais 13000 kor 
Bzrzedag2Ć, Żądając zadatku niesaaczn*go, u resztę 
dozwala spłacać spos bsa rat ambrtyzacyjny:h Już 
kilku chętnych się zgłosiło 

Myśl ta jest bardzo dobrą i aa cean: Wielu 
nrzędaików, obracając na sałatę rat czyasz: nplaca 
ne za naiem mieszkania, będzie moglo pv k:lru h- 
tach przyjść w posiadanie ładnej realności. 

(Fiłja poczty) Zapowiadana ctwarcie (ji 
urzędu pocztowego dotąd się nie ziściło. Radca dworu 
p. Salerowiez lustrował przed kiika tygodoiami urząd 
pocztowy i mógł saadnie się przekonać o konie 
czności kreowania flji, coby ulżyło personalowi z 
i ogromoą wygodę przyniosłoby publiczności. Najod 
powiedniejszem miejscem n? filię byłby rynek. 

(Domy boże) Niezwykły obraz upadku 
przedstawiają tutejszy kościół farny i cerkiew Giy 
w kościele na każdym kroku wysiska swe piętno 
niebywale zaniedbanie, w cerkwi widzimy ataranuość 
przynajmniej w wewnętrznym wyglądzie przybytku 
utrzysuaniu ołtarzy i aparatów kościelnych. Po po- 
łarze w r. 1863 podupadł Łośsiól, stracil swe bo 
gate i starożytne ozdoby bezpowrotaie. Mury zawil 
gocone pękają, dach przecieza, wszędzie widzć gru- 
b= potłady kurzu i pajęszyny. Gmina miasta, jako 
patronka koś 'iola skłoniła się do pokrycia wydatków 
na nawy, ale rozpisacia konżurencji nie możua się 
doczekać od władz polityczaych. Także cerkiew i 
plebanja muszą być zrestaurowane, gly? grołą ru 
ioą ale i tu rozpisanie konkureacji zalega u władz 
tych samych. 

(Bursa) Utrzymanie i rozwój bursy polskiej 
im. Kopernika leky na sercu ludzom dobrej woli. 
Ciężkie warun%i bytu, zmuszają zarząd do starania 
się o dochody, i ku temu celowi, gdy upadł niefos- 
tunny, bo kosztowny i zawadny projskt urządzenia 
kiermaszu -- będzie dane przedstawienie amatorskie. 
Także urzędnicy starosta, zajęli się zebraniem 
kwoty 2000 koron, jaka kapitału żelaznego dla 
bursy, i rozpisali kuren ię do innyzh starostw, do 
adwokatów, lekarzy i optekarzy 

(Pogrzeb) W Tuczępach zmarła 23 bm 
Marja z hr. Czackich Micewska w 80 roku Życia, 
raałżonka wielce zasłużonego obywatels, p. Edwarda 
Micewskiego. W pogrzebie wzięło udział całe cko 
liczne obywatelstwo, członkowie rady powiatowej 
i reprezentanci władz rządowych, orat prezydent 
Tchorznicki, K»zim erz hr Badeni, ks. Jerzy Carto 
ryski, St hr. Siemieński, generał porucznik hr. Au- 
ersperg, hr. St+ff<nberg, hr. Qzacki, ks. Lubomirski, 
hr Dzieduszycki, hr Zamoyski, starosta Szczurowski 
i komósa'z br. Brunicki. Zwłoki spoczęły w podzie- 
miach świątyni, przes zmarłą w Tuczępach ufua- 
dowanej. 

* Ogólnie wydają Mavthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró- 
wrież znakomite jak i niezrównane są Mauthusra 
nasiona warzywne i kwiatowe, 

Na gimnazjum cioszyńskie złożono w dal 
szym ciągu w administracji Daiennika Polskiego 
pp : Towarzystwo zaliczkows z Dubiecka koron 20' -, 
Rampe't, notarjusz z Sokołowa, nadesłał imieniem 
komitetu, złożonego z inteligencji i mieszczan Soko- 
lowskich czysty dochód z wieczorku z tańsami, 
urządzonegu daia 14 lutego rb. w Sokolowin, ma 
gi snazjum cieszyńskie 100 — , Józef Hałapacz i Franko 
Kaucz z Po:szny 1' -. J © 50 —. Razm w dniu 


28 bm. :71 k. Poprzednio wykazano (XXIII) 
2442 koron 94 b. Razem wię” (XXIV) 2613 k 
94 h 


Z tego odesłano na ręce ks. Londzina, w dniu 
6 lutego 1000 koron, w dniu 14 lutego drugi 
1000 koron, pozostaje przeto w naszej administracji 
613 k. 94 h. 

O dalsze datki prosimy gorąco | 

« Hamorystyczny xalendarz Śmigusa ss 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami, a odznaczający się hogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa- 
cyjuym, mogą nabywać prenumeratorowie Dziznni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
15 ct. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie 
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szonkowy kaigudarzyk Smigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct. 

* Podziękowanie. Od p Jadwigi Paparowej, 
otrzymujemy następująca psemo z prośbą o ogłoszenie : 
Państwo Karolostwo Wiszniewscy złożyli na 
ręce moje dla ubogich, zostających pod opieką Towa- 
rzystwa św Salomei (konf3rencji św Anny) samę 200 
koron Za ten dar hojny, jak i za tylskrotne wspiera- 
nie ubogiego naszege Towarzystwa, składam imieniem 
tegoż, łaskawyn cfiarodawcom szczere, ze serca pły- 
rące pod.iękowanie Jadwiga 
Papara*. 

* Zakład teohniozno dentystyczay L. Wiktora, został 
przy placa Bern rdyń:tim ponownie otwarty. 

* W modn | terapii corar bardziej i zilecają lekarza 
użycie naturalny. h wód mineralnych, pomiędzy któremi 
wyszczególniają najlepei Franciszka Józefa wadę 
gorżką, która jest przytem najprzyjemniej;szym środkiem 
przeczyszcz*jącym Wszędzie do nabycia. 1094 
* Komitet wydawniczej „Księgi pamiątkowej czterdzie- 
stolecia powstamia z r. 18634, przypowina Szanswnym 
Kul-gom wogóle, a w szczególnuści tym, którzy obiecali 
swoje współpracownictwo, ża termin ostat:czny nadsy- 
ł.nia prac jest bliski, bo jest to dzień 5 marca b r. 
i Że ezybkie nadsył:nie tych prac jest wielce pożądane 
ze względów redakcyjnych, jakoteż przyspieszenia wyda- 
wnictwa. 

Odwołuje się również kamitet do ofiarności współto- 
warzys*y broni, aby o ile możności módz powiększyć 
rozmiary księgi i pomieśsć w miej ch.ć urywki wszyst- 
kich nadeszłych prac, które swą treścią do tego się 
kwalifikują Do dnia 27 Intego b r. złożyły na koszta 
wydawuictwa (oprócz zł żonych do dnia 12 "utego b. r. 
921 kor 37 hal) następnią e usoby: W B. '00 kir., 
Szydłowski Szymon 20 kor., Lewakowski Karol 50 kor, 
Lewicki Bolesł.w 4 kor., Kesprzycki Prtr 20 kor., 
Czaplicki H»nryk 5 kor, Teodorowicz Józef 15 kor, 
Kądzielski Stan 4 kor i Zikrzewski Wacław 5 kor. 86 
hal Ogółem wpłynęło 1145 kor. 23 hal. b 
Dalsze cfiary przyjmuje p Henryk Czaplicki, 
nadinżvnier wydzi-łu krejowego. Prace zaś do umieszcze- 
nia nadsełać należp do 15 marca b r. pod adresem: 
B lesław Anc, Lwów, al Klonowicza l. 16. 

* Walne zgromadzenie „Tow. dla papierania nprawy 
to'fowisk w Galicji*, odbędzie się dnia 4 marca 0 go- 
dzinie 3 popołudnin w gmachu ratnszowym we Lwowie. 
Porządek dzienny cbejmuja: S rawordanie wydzia'u z 
doty hczas;wej działalności. Wykład p inż. A Kornelli 
„O wyn'kach ku tur torfowych na polach próbaych nrzą: 
dzanych przez biura meljoracyjne wydziała ke jowego*. 
Wykład hr. M Łosia „O torfie opalowym*. Demon- 
stracja narzędzi do nprawy torfow. Wybory na miejsce 
wylosowanych członków wydziału i 

s Konkursa Z.rząd mi sta Tarnobrzega rozpis'ł 
z terminem do dnia 31 marca b r. konknrs na posadę 
lekarza miejskiego z płacą roczną 1000 kor. 

Wydział powiatowy w Bohorodczanich rozpisał z 
terminem dó 1 kwietnia konkars na posadę lekarza okrę- 
gowego w Sołotwinia z placą roczną 1000 kor. i ryczał- 
tem na koszta odróży 700 kor. P 

* Kółko amatorakle Tow. polskiej młodzieży im 
Jana Kilińskiego we Lwnwie urządza w niedzielę dnia 1 
marca b r. p'z dstawienie amatorskia w lokalu własnym 
przy ulicy Akademickiej 1. 8. Ceł nkowie odegrają : 
„Nasze panie—secesyjne*, scena hamorystyczna; „Ant k 
i Kantek", wyjątek z wodewila „K ółowa przedmieścia”; 
Polka w 4 pary „Rach-ciach-ciach*, mnzyka St. Powia- 
dowsk'ego; „Gwałtu — on ma bzika”, farsa w 1 akcie 
A Abrah mowicza; „Szaja, faktor czyli chodząse biuro“, 
scena z Wałów hetmaństich; „Rusin i Krakowianka", 
operetka w 1 akcie Z tańcami Notarskiego. Początek 
o g-dzinie 7 wieczorem. 

O godzinie pół do 5 popoł. odbędrie się odczyt 
„O poł żeoru e*onomicznam w Galicji* — wygłosi p 
Witold Gzapczyński — Wstęp wolny. 
Składki ma oeie nżyteczaości 
rodowej. w: 
Na bndowę kościołów w Galicji wschodniej 
z okazji jabileusza papiesqiezo — rodzina Bykowskich 
12 kor. 

Dla Lndwiki R _ hafciarki, złożyli pp.: S. ze 
Lwowa 1 kor, A B. ze Lwowa 3 kor, Marja i Jadwiga 
2k>, A. T. 4 kor., M D. 1 kor, Zofja Piutrowska 1 
1 kor., Jurek, Chwa 5, 2 kor, Z M 2kr,A Z 4 
kor., J. F S 3 kor, Gośce Hawełki w Krakowie 4 kor, 
B. Grochowalsk z Krechowa 3 kor, Aurelja Strzelecka 
z Przemyśla 1 kor, Ś. Gajswska z Romanowa 2 kor., 
A, S s Tarnasola 9 kar M. H ce Lwowa 1 kor., 
Józefa Przybylsta 10 For. ify 
Zmarli: 

We Lwowie rmarł Tytus Poświk, ejciec artystki 
teatru miejskiego, Ireny Solskiej: 

Pogrzeb odbędzie się w pouiedziałrk dnia 2 marca 
b r. o godzinie 3 popoł, z Zakłada Blińskich, na cmen- 
tarz Łyczakowski. 
Juljzxn Bodnar, 
nia rękodz. lwowskich 
przeżywszy lat 29 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia i marca b r. 
o godzinie 5 popoł. z domu żałoby przy nl. św. Piotra 
1 31, ne cmentarz Łyczakowski. 
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DZIERNIK POLSKI 


wychodzi dwa razy dziennie 


i kosztuje miesięcznie 
2 kor. we Lwowie 
2 kor. DÛ n. na prowineji. 


Z dwnr:z1wą wysyłka 3 kor. 


słowami: B'g zapać! 


pabiloznej lab sa: 


ogodnik i członek Stowarzysze- 
„Gniazda*, zmarł we Lwowie, 


Kstatki literackie i artystyczne. 


EKenertonr taatra miojękiogo we Lwowi”. 
Dziś w sobotę (po cenach zniżonych) „Wolay 
strzelac’, opera romantyczna w 3 aktach, a 5 od- 
slonsch K. M. Webera. 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3/4 
„Lumisarz*, satyra w 4 aktach Stani ława Kozło- 
wskirgo. - Wieczorem o godzinie 7,Faus'*, 
opera w 5 aktach K. Gouaoda. Gościnny występ Bel 
Sorel, Augusta Dianni, Józefa Szymańskiego i Juljana 
Jeronina. W partji Siebla debiut Apolosji Ogrodni- 
kównej, uczenicy prof W. Wysockiego 

W poniedziałek „Mieszczanie”, szluka w 4 
aktach Maksyma Garkiego 

We wtorek (po raz ostatni w tym sezonie) 
„Traviata*, opera w 4 aktach Verdiego. 

W środę „Kfadka*, komedja w 3 aktach 
Fr. Gresiaca i Fr. de Qroisseta, 

Repertoar Filharmcnji lwowskiej. W so- 
botę, 48 lutego, wielki koncert  filharmoa'czny, 
ze espóludciałem Józefa Hof nana, pianisty. Artysta 
grać będzie w trzech częściach programu, a m:a- 
nowicie odzgra: Seint Saensa „Symfonję C:moi*, 
Chopina i Rubinsteina. 

W niedzielę, 1 marca, koncert benefisowy 
Ludwika Czelańskiego, ze  współudziałem Józefa 
Hofsanr, pani Ireny Bohus i „Chóru akademickiego". 
Program: I. 1. Czelański: Polonez „W cześć pol- 
skiej prasy“; 2 Dworzak: „Kwartet, odegrają 
konzertmistrze: W. Huml, W. Nediela. R. Spiegler 
i F. Szimunek; 3. Qseloński: „Moje oczy”, z tow 
ork. odśpiewa Irena Bohuss IE 1. a) Beethoven: 
„Rondo G dur"; b: Bzethoven-Saint-Sseas: „Chór 
derw stów* ; c) Chopin:  „Polcnez F.s-moi* ; 
d) Rubenstein: „Melodja* ; e) Moszkowski: „Kaprys 
hiszpański*, odegra Józ f H. fnan; 2. a) Niewia 
domski: „W białym dworku*, pieśń z kurantami ; 
b) Szopski: „Do preludjów* (meiod,a III), odśpiewa 
Ireaa Bohuss III. 1. Noskowski: „Step” ; 2 8) Że- 
leński: Chór rycerzy z op. „CGoplasa”; b) Gall: 
„Pieśń żołnierska” ; c) Niewiadomski: „Z łąk i pól”, 
odźpiewa „Chór akademicki”, 


__ <a 


We wtorek, 3 marca, wielki konpet El: 
harmoniczny, ze  współudziałem Pawła Sarasate, 
skrzypka i Berty Marx Goldichmidt, pianistki. 

Z Filharmonji. Pablo de Sarasate, sławny 
skrzypek wloski, grać będzie w Filnaruwnji we 
wiórek i we czwartek. Nazwisko genjalnego mistrua 
tonów, znane jest wszystkim chyba aż nazbyt do- 
brze, zżeby się zbytnio o niem rozpisywać. Mówi ono 
samo za siebie najlepiej 

Poniedziałkowy Koncert słynnej śpiewaczł 
Alicji Barbi zapowiada się świetnie. Mimo odlożeni 
daty koacertu z powodu chwilowej  niedyspozycj 
artystki; sukccs materjaloy przedstawia się równie 
korzystuie, wszystkie prawie miejsca w dułej s 
„Sokoła* wysorzedane są za wieczór 2 marca Pocz 
koncertu o godzinie 8. 

Z lwowskiego salnu. 
towań dla odpowiedniego wystawienia wielki 
dzieła Beailiure'a „Dolina Józefsta w daiu 
ostateczaego” i całej kolekcji dalszych 13 dziel t 
znakomitego mistrza hiszpańskiego, wystawa 
jeszcze kilka dni zamknięta. 


Jubilensz papieski. 


(==) Jutro o godzinie */410 rano w 
norhód z ratusza przez rynek, wylotem 
H lickiej, placem Kspitulnym, do kościpla 
dr.l"gn" Olu'. Tetralnej do placu Maej 
mledzeż szkalia tworzyć b;dze szpaler. 
otwierać będ ie kapela narodowa, za mię 
pować będą: ochotnicza straż ogniowa, 0 
szkól średnich, młodzież szkół wyższych, 
stowarzyszenia robołaicze, korporacje rq 
nicze, młodzież handlowa, Towarzystwo 
ckie, grono profesorskie uaiwersytegu i p 
niki, wydział krajowy, rada m.qska,*. 
drugi pluton straży ochotniczej cgo wej. 
ściułach szpaler utrzymywać będą Mudenci 
poracje ze sztandarami zsś u wejść do 
łów straże cgniowe i ochotnicza i miejsk 

Po nabożeństwie pochód uda się prz 
Marjacki i Bernardyński do kościoła OC 
nardynów obok dzwonicy. Delegaci we 
kościoła, reszta uczestników pochodu i q 
rozchodzą S'ę. 

U wszystkich wejść obydwu kaściołó 
straż, złożona z ochotniczej i miejskiej 
ogniowoj, urzędników magistratu i oby 

W archikatedrze w presbyterium 
namiestnik, marszałek kraju i inni dy 
świeccy i duchowni. w nawie kościoła 
wej stronie generalicja, po lewej dygai 
maitych iastytucyj i wladz, podobnie 
ściele OO. B:raardynów. Publiczno 
miejsca stojące. 

Wszyscy uczestnicy otrzymają 
barwach papieskich. 

W kościele arcbikatsdralnym chór 
Tow. „Lutai* wraz z orkiestrą wyka 
bergera mszę C dur. Podczas : ff:rta 
S:jak odśpiewa Stradelli: „Łaski, 

W kościele OO. B:rnsrdyaów 
rozpoczaie się hymnem papieża, 
przez calą orkiestrę. Nastąci ckór m 
odśpiawa kantatę „Tu es Petrus*. Z) 
zydent missta wyglosi przemowe, 
Dembiński odzzyt o Lsonie XIII. Za 
tata „Te Deum" Paasiella na chór 

Kapituła obrządku grecko-ka 
śmie gramialny udział w uroczyste: 
OO. Bernardynów. 

LJ 


Z powodu prz 


* 


LJ 
W czasie jutrzejszego nabożeńs 
tedrze i obchsda w kościele OO Bera: 
będą dla reprezentantów władz rezerwa 
same miejsca i w tym porządku, jsk 
uroczystości dworskich. 
x 


ę 
* 

Presbyterjam keściels OO. B 
będzie odświętnie przysiiejone. P 
cłtarzem, na tle artystycznie ułożon 
ustuawiozy będzie biust Ojca św. Na śm 
w otzczeniu chorągiewsk, umieszczono b 
papieszie z iniejałami Ojca św. 
R 4 


LJ 

Program obchodu jubileuszo? 
w Sokole": 

„ L „Oda ma powitanie nowego wie”u* 
trix bonarum) słewa papieża Leona XIIL 
zyka na chóry i solo barytonowe z tow. 
stry ks. J. Surzyństiego. 

2. „Pioa pentyfizatu Lecna XIII *, 
wvgł=si Moderater Sedalisów ks. Alfre 
blewski T J. 

3. „Aileluja!® — chór z orkies 
torjum p. t „M=sjarz* — Jerzego Fr. 

4. „Ojcu św. — biedni Polacy* 
artysta s:eny p. Józef Popławski. 

5 „Wielka Boża Rodzuialko*, ch 
czynny z oratorjum dyr. Mieczysława S4 
„Śluby Jana Kazimierza*. 

+," zakończy JE. arcypesterz ks. 
Bilczewski. 

G:eść chóraliią i muzy.zną wykons 
kowvie galv. Towarzystwa muzycznego 
rownictwem djz. M. Soltysa. — Salo 
we wykona artysta opery p. Adam Ok 
Odę Lsona XIII. tlóm czył prof, Jan 


LJ an 
Wydział krajowy uchwalil na 
rajszej sasji, z okazji jubileuszu papieski 
znaczyć 200 koron, zamiast listków 
cyjnych, na budowę domów robotniczyd 
terytorjum, które rada miejska uchwal 
zwsć „Wolą Leona XIII*. — Na ten 
ofiarował marszałek krajowy hr. Po 
200 koran. e 
* 
„Skala* wzywa członków swcich, ab 
w niedzielę dnia 1 marca br. zebrali się o gody 
9 rano w ratuszu w celu wzięcia udziału w urę 
czystości jubileuszu Ojsa św. 
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„Ire pigne . 

W Rzymie zaaną jest powszechnie © 
neść Leona XII., który w przeciwsław 4) 
gospodarki, jaka w Watykanie za Piusa I 
nowela, prawdziwe na tym punkcie ma ; 
Ożnaczył on sumę swych miesięcznych 
ków na 5000 lirów, podczes gdy za j 
przednika zaledwie 100000 lirów wyst 
Co prawda, oszczędność ta nie zjednywa 
lości w sferach watykańskich i wśród 
watykańskiej służby, która nazywa 
wedle miejsca jego urodzenia „Ciociaro 
znani są ze swej oszczędności. Między 
rozporządził papież, by pomsrańcze i 
z watykańskich ogrodów, sprzedawano r 


d 


| 


4 ' 
kasy domowej, a nie jak 
podarunku kardynalom i prałatom. Z drugiej 
strony sprzeciwił się papież temu, by wino wy- 
ciśnięte z winogron rosnących w watykańskich 
ogrodach, sprzedawano na paryskiej wystawie 
światowej, jako „wino Leonowe*. Nabróżno 
przedstawiano mu wówczas, że Pius IX. po- 
zwolił na to, by sprzedawano zdźbla słomy, na 
której spal on w swem „więzieniu* w Waty- 
kanie. Leon XIII. ośsiadczył, że poprzedaika 
swojego za to nie gani, sam jednak, własnem 
swojem kierować się chce zdaniem. 
Oszczędności swej, zawdzięcza papież inne 
jeszcze popularne w całym Rzymie przezwisko. 
azywają go „Tre pigne. Owoc pinji jest tam 
pmbolem skąpstwa, Rzymianin ześ nazywa 
ąpstwem to wszystko, co mu w pogoni za 
wym zyskiem staje w drodze. 
Zbyt wiele powodów do ebdarzania zaufa 
m swojego otoczenia, Leon III nie ma, o: 
dziono go już bowiem kilzakrotnie i teraz 
pyka papież wszystko jak najtroskliwiej. Jego 
ka w bibljotece nikt nie śmie dotknąć na- 
, Swoja zaś pieniężne interesy, sam za- 
a. 
Po zmarłym w r. 1881 bracie papieża Ja- 
paptyście, pozcstalo trzech synów, którzy 
zdają się posiadać cnotę oszczędności 
en małym tylko stepnin. O nich i o ich 
o do papieża, krąży w Rzymie mnó- 
ntędotak. Tsk np. żona pulkownika pa- 
J gwardji szlacheckiej, Kamla Pecci, inter- 
pala raz u papieża w sprawie swojego 
ś iganego przez wierzycieli. Przytem wym- 
pię jej groźba, że w razie gdyby papież od. 
ej PÓLnocy, zmuszonąby byla wystepy- 
kawi%irnianycbh koncertach... Papież od- 
j oa tój z uśmiechem: „Co za szkoda, że 
ięzień$nie mógłbym być obecnym na 
errsująsej premierze !* 
Lo || = o C e OE ZE OE EEK 
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Goście papieża, 
Rzym 24 lutego. 
ar. AL), Osobliwszy widok przedstawiał 
edzialek ubiegły skąpany w złotych pro- 
rh słońca plac św. Piotra. Przez bramę 
rską. strzeżoną przez papieską gwardję 
odialunych królewskich karabinjerów, 
szeregu wspaniałych karet przesuwał się 
oryg nainy. Byli to starcy i staruszki, 
sie ledwie z trudnością, ludzie, na któ- 
Brzach głód i nędza wycisnęły swe pię- 
iety z malemi dziećmi, robotnicy i ro- 
Był to ów tysiąc zapreszonych na ju- 
ą ucztę w t. zw. r-fektarzu pielgrzy- 
w sali, która ma 100 m. dlugości a 
ści. 
b biało nakrytych stołach zastawiono 
potrawka z ryżem, mięso gotowane 
pieczeń sosista z makaronem, lego- 
eb do wch i pół litra bialego wiaa, 
na „menu* tej prawdziwie lucullu- 
jady Przy stcle uslugiwały Siostry 

„ W czasie uczty wygłoszono kilka 
m towarzyszyły eatuzjastyczne okrzy- 
Ojca św. Resztki uczty rezdano na- 
iom. Równoczeście, dzięzi dobro- 
blicznej, w kilku inrych miejscach 
ę pudohue przyjęcia; mianowicie 
ch klasztorów i towarmystwach ka- 
u, w w U iu O%wyim prz stio ZUUU 
rm onych zostało. Pró z tego utwo- 
ppam ętnienie jubileuszu, w tym wla- 
, wiele dobroczynny,h fuudacyj i in- 


warzystwo kredyt. ziemskie. 


Lwów 28 lutego. 
pedzinie 10 tej rano, rozpoczęły się 
pgo zgromadzenia gal. Towarzystwa 
, ziemskiego. Zagail je p. Józef Ja- 
nowski, poświęcając zarazem słowa wspo- 
ia zmarlym członkom Towarzystwa. Zmarli 
m w tym roku: śp. Bronisaw Wolf:rth, 
Ohertyński, Eugeniusz Bohdanowicz, Ka- 
ks. Poniński, August hr. Łoś i Ludwik 
ls A 
sze%wodnicrącym zgromadieařa wybrany 
32 głosami na 52 głostjących p. Jó- 
eciński, który dziękując za wybór, 
ì że rok ubiegły był pomyślnym da 
! Towarzystwa; zaufanie do papierów 
i kurs ich się pcdniósł. Następnie wspo- 
ezes o strejku rolnym zeszłorocznym. 
hiego było zadaniem dyretcji Towarzy- 
ać się o utrzymania ziemi naszej w 
posiadaniu i Towarzystwo to zadanie 
zupełności. W roku ubiegłym byt 
był zagrożony we wschodnich powia- 
ja, a wtedy dyrekcja, pemna obywatel- 
ego chowiązku nie trzymała się mar- 
y, ale raczej ducha obowiązku tego i 
ła z pomocą, tak, aby ziemiania mo- 
egzystencję utrzymać. Mowca sądzi, że 
yrażem calej zebranej szlachty, jeżeli 
miejscu podziękuje prezydjum i dy- 
A spelnienie tego obywatelskiego obo- 
(Oxlaski). 
ępnie złożył przewodniczący życzenie pre- 
dyrekcji p. Krzińskiemu z powodu od- 
a go przez powolanie do izby panów. 
zes p. Kraiński dziękując za życze- 
rosil uczestników na urerzysty obchód 
owy papieża Leona XIII. i zarazem 
lawszy, że arcybiskup ks. B Iczewski 
południe przyjmuje życzenia jubileuszo- 
e, "fosil o wyslanie delegacji imieniem prawie 
Mej $zlachty galcyjskiej. U:hwalono udać się 
pół do 1 szej gremialnie do ka. arcybiskupa. 
„ Zastępcą przewedniczącego zgromadzenia 
branb br. Mieczysława Borkowskiego 51 
mi na 56 głosujących. 
yjeto następnie do wiadomości sprawo- 
rady nadzorczej o uznpelniających wy- 
delegatów i ich zastępców w miejsce 
W lub tych, którzy swe mandaty złożyli 
ubieglym. 
łejąc sprawę z czynności dyrekcji za rok 
wierdził prezes dyrekcji p. Kraiński 
pszym dowodem dobrego stanu Towa- 
jest ilość listów w.nkulowanych, któ- 
ość doszła do poważnej cyfry 44 mlo- 
pn. (Sprawozdanie dyskusji i zemkoię- 
nków podaliśmy przed paru dniami.) 
sy strejków zeszłorocznych, to cokoli- 
3, mimo chwilowej obawy, nie wply- 
nieregułarneść splat peżyczek. Na ka- 
"wanie dyrekcja spieszyla z pomocą 


z dostarczeniem robotnika na czas. Wreszcie 
wspomniał prezes Krbiński o konwersji renty 
państwowej na niższy procent niż 43,,. M'ni- 
ster szarbu zrobił na razie krzywdę 1 państwu 
i instytucjom kredytowym. Zdaje się jednak, że 
pieniądz tanieje i prezes ma to przekonanie, że 
niebawem zalewać będą Europę kapitały zamor- 
skie, a państwa będą mogly przeprowadzeć kon- 
wersję na teńszy procent; i my także będziemy 
mogli wówczas przeprowadzić konwersję u Sie- 
bie, własnemi silami. Towarzystwo przebywszy 
przed raru laty szczęśliwie kryzys finansową, 
dało dowód, że stoi na slaej podstawie i owszem 
zyskało jeszcze silniejsze zaufanie u cgółu. Po- 
nieważ kadencja prczesa się skończyła, dzię- 
kuje on za d-tychczasowe względy i zaufanie. 
(Okleski.) 

P. Paszkowski odczytał sprawozdanie 
komisji rewizyjnej z czynności dyrekcji i zam- 
knięcia rachunków za r. 1902. Z zysku w kwo. 
cie 253 635 k. 07 h, wnosi komisja: prze- 
znaczenie do funduszu możliwych strat 80 000 
k., do funduszu emerytalnego 50.000 k., do 
funduszu rezerwowego 123.635 k. 07 h i 10 000 
k. na remuveracja urzędników i sług T. K, Z. 
jeko fundusz dyspozycyjny dla dyrekcji na r. 
1903. Zarazem wncsi komisja wyrażenie dy- 
rekcji uznania. 

Delegat p. Kozłowski prosil dy:ękcji, 
by ta zajęła się włościanami dwu wsi w pow. 
kaluskim i w samborskim rozparcelswanych. Nia- 
sumienni ludzie wprowadzili w bląd cblopów 
i narazili ich na strety. 

Prezes Kraiński oświadc:yl, że dyrekcja 
z calą sympatją spieszy włoś ianom z pomocą; 
co się jednak tyczy Towarni w pow. sambor- 
skim, to nie ma ona tam żedaej ingerencji, bo 
tam parcelec,ę ujęło w swe ręce Tow. ochro 
ny ziemi Zaraństiego. 

Po przemówieniu jeszcze pp. Komorni- 
ckiego i Włodz. Gniewosza uchwalono dy- 
rekcji absolutorjum i uznanie; prócz tego na 
wniosek p. Nowesieleckiego wyrażono 
osobne uznanie i podziękowanie dla prezydjum 
i dyrekcji za gorliwe zaję ie się sprawami 
członków Towarzystwa w czasie dla rolników 
krytycznym w lecie 1902 w czasie strejków rol- 
nych; przyjęto też wniosek o funduszu dyspo- 
zycyjnym na remuneracje. Resztę wnicsków ko- 
misji rewizyjnej odroczono do posiedzenia pou- 
fnego, które się odbęd'ie dziś o 5 popołudniu, 
ciąg dalszy zaś zgromadzenia w poniedzialek o 
10 przedpołudniem. 


LJ 
Na prezesa rady nadzorczej po Ś». Łosiu 
zgłoszono kandydaturę p. Mieczysława hr. Bor- 
kowskiego. 
EE 


Opalanie kuchni ropą. 


W środę b, tygodnia, omawiano w Tow. 
politechniczaem we Lwowie nader żywotne spra- 
wy dla naszego przemyslu naftowego, a inży- 
ner Libański przedstawił jako nowość nader 
prosty sposćb instalacji dla opału „ropą* ku- 
chni i pieców domowych, wynalazku mechanika 
lwowskiego p. Jagusińskiego. Kuchnia wy- 
gląda jax zwykła, używana powszechnie, insta- 
lacja dla opału ropą bardzo prosta. Szczegoly 
zatrzymane są na razie w tajemnicy, gdyż spra- 
wa upaientowam.z jest w toku. Qena-kuchni 
nie wielka (20 — 25 koron), a wynik bardzo dc- 
bry. Płomień silny, b'ały (palą slę gazy nafto- 
we); raz nastawione kurki (aa markę) powo- 
dują jedaostajno palenie bez kopcie, niewyma- 
gające dalszego dozoru. Koszta opału są 
nader mał”, 4 razy tańsze od opału węglem, 
przy dzisiejszych cenech ropy (dla Lwowa). Na 
godzinę zużywa się */, litra ropy i opal ten 
konkurować może z węglem, aż do cen ropy 
8 koron za beczkę, a z drzewem aż do ceny 
10 koron. Ceny takie na dlugi czas nie będą 
osiagnięte, sprawa więc opalania ropą przed- 
sławia się bąrdzo korzystnie tak dla kon- 
sumentów, j:k i producentów ropy. 
Sam Lwów, licząc 10.000 :astalacyj, spotrzebo- 
wałby rocznie 1500 — 2000 cystern ropy, a jeśli 
weźmie się pod uwagę calą wschodnią część 
kraju, s>rawa przedstawia się jeszcze poważniej. 
Próba palenia wypadia zupelnie pomyślnie, a 
w dyskusji podniesiono istotny postęp, któ- 
rym odznacza się wynalazek p. Jagusiń- 
skiego i polecono zajęcie się praktycznem wpro- 
wadzeniem go w życie. Motywa, że przez „opeł* 
marnotrawi się ropę, mie wyzysku'ąc jej nale- 
życie technicznie, nie mogą zaważyć na szali, 
jeżeli jest nadmiar ropy i nie może się jej sprzedać 
— chyba za bezcen na eksport po 1 k. 60 b. 
za beczkę. Podaoszono także, że publiczność 
nie będzie umiała ohchodzić się z opałem ropą; 
wszystko to praktyka pokaże. 

Względy ekonomiczne decydują najbardziej. 
Bardzo ważoą powzięto uchwałę co do sprawy 
ochrony przemysłu naftowego. Wydział Towa- 
rzystwa poprzeć ma akcję producentów, 
aby wydział krajowy subwencjonował Towa- 
rzystwa dla magazynowania ropy i aby udzie- 
lano zaliczek na ropę przechowavą. Akcja ta 
uzdrowić może przemysł i uniezależnić go od 
obecnego przesilenia wskutek konkurencji. 
m O o M) 


Izba sądowa. 


Lwów 28 lutego. 

(Hazard w kawiarniach lwowskich). 

Dalszy, a prawdopobnie nie ostatni jeszcze 
akt sprawy o grę bazardową, rozgrywał się w 
dalszym ciągu dzisiaj przed sędzią Domichtem. 
Jako oskarżeni, stanęli Meier Grabscheid i Win- 
centy Pazowski. 

Najsamprzód przesluchal sędzia jako świad 
ka, restauratora Roberta Tomiekiego na 
rzekomą przez oskarżonego Gra bsteina przy- 
toczoną okoliczność, że świadek Szaszkiewicz, 
który na poprzedniej rozprawie zeznawał nader 
dla Grabsteina obciążająco, zeznawał nieprawdę, 
umawiał się bowiem w restauracji Tomickiego 
i w jego obecności z niejakim Śilberfeldem, w 
jaki by sposób Grabsteina „utrącić* by i on 
grubę grzywnę za szulerkę zapłacił. 

Przesluchady jako świadek zeznaje Tomi- 
cki, że podobnej rozmowy między Szaszkiewi- 
czem a Silbe:feldem nie słyszał nigdy. 

wiadkonie dalsi: Żeńczykowski, Kes- 
sler i Modlłinger zeznają, że Grabsteina 
albo nie znają, albo grającego go nie widzieli. 

w. Mojżesz Prager zeznaje z początku 
bardzo oględnie, zaprzysiężony jednak, przyzna- 
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DZIENNIK POLSKI z dna 1 marca 1903 r. 


dawniej rozsyłano w | w zagrożone powiaty, czy to z ochroną, czy | je się, I: widywał w kawiarni teatralaej mię- 


dzy innymi i Grabsteina, ; grającego w „nasze 
wasze*. Było to w r. 1901. Grabstein trzymał 
bank. Grali tam wteaczas także Possm nt, Zy- 
gmunt Miazer i inni, któżych nazwisk nie zna 
lub nie pemięta. Również i w 1902 r. widywal 
świadek grającego w „nasjze wasze“ Grabsteina 
raz lub dwa razy tygodaijowo, nie przypomina 
sobie jednak, czy był bankierem. Zygmunta 
Gasla widział grającego W „Nasze wasze" zale- 
dwie kila rozy, Reiks „ten, który handluje z 
kamieniami", Lipstbóltz i Lubiager, grali też. 

Obr. hca Grabstejq'a i Pazowskiego dr. 
Ostaszewski protestuje przeciw zadawan u 
świadkom pytań co dd innych, dzisiejszem o 
skarżeni: m nie cbjętych! osób. Dalej żąda obroń 
ca stwierdzenia przez dyrekcję policji, że we 
Lwowie jest kilku Mie:rów Grabscheidów i kil- 
ku Maierów Grabstgirów, a dalej kwestjonuje 
prawomocność oskakżdnia z powodu, że proku- 
rator nie Grabsteina, ale Grabscheida 
cskaiżał, poprawki |2%$ oazwiska, dopiero w o- 
statnich czasach | allie H2 

Wnisskom obrcńcy, sędzia odmówił. 

Śr, Henryk Sjilberfeld rozmawiał z Sza- 
szkiesiczem przedj dwoma tygodniami, o czem 
jednak, nie pamięta  Szaszkiewicz byl wtedy 
troche pijany, uciżkł więc od niego co rychlej. 

Św. Moryc Ri rzweil bywał w kawiarni 
teatralnej i widywał tam w separatce Grab- 
eteina, Peszmenta, Silberfelda i innych grają- 
cych w karty. Na stole leżeły zawsze pieaiądze 
w kupkach było ch ratem może 40 koron. 
Grabstein OWO ada, a Posament trzy- 
mał karty. 

Mówiono żejgra ta nazywa się „nasze-wasze”. 
Raz był świadkaem wielkiej awactury między 
graczami i to zgjłzło go do kart do tego sto- 
pnia, że przesti:k przypatrywać się grającym. 

wiad. Efq*m Kormann widywał wr. 
1900 i 1901 (żłrabsteina w stanie pedpitym, 
grającego w „nze wasze” w kawiarni Blla-vue. 

Reszta wesówanych do rozprawy świadków 
nie jawiła się. 

Z kolei, odjzytuje sędzia protokoły rozpraw 
poprzednich i pirotqk 'ły dochodzeń policyjnych. 

Godzina pól do 2 w poludaie. Rozprawa 
trwa dal j. 


Wrzenie | ia Bałkanach, 
(Ziel. Lisiennika pol.) 

Stambuł Sułtan zawiadom} walich 
w Monastyrze, [Salonikach i Skoplji, iż zgodził 
się na reformy, Zaproponowane mu przez Au- 
strję i Rosję i że zzmianował Halmiego-baszę 
na dalsze tr y luta generalnym insp: k'orem. 

Stambuł. Wali ze Skopiji denssi o star- 
ciu wojsk tureckich z bandą bulgarstą, złożoną 
z 60 ludzi, którzy ukrani byli w uniformy bul- 
garskie. 12 członków bandy, między nimi pul- 
kownik i 5 oficerów, puleglo. Po stronie ture- 
cziej zginęło 2 Żołnierzy. Przy zabitych znale- 
ziono manifesty i 3 naboje dynamitowe. 

Stambuł N. audjencji u sultana am- 
basador austco-węgierski hr. Calice złożył sul- 
tanowi podziękowanie za przyjęcie ref.rm. Sul- 
tan odpowiedział, iż reformy te ściśle przepro- 
wadzi. 

Londyn. Do „Daly Telegraph" donoszą 
z Brukseli, że Turcja prosiła rząd belgijski 
o poslanie jej 50 ofizerów belgijskich, którzy 
mają objąć dowództwo nad oddziałami nowo 
tworzącej się policji w Macedonii. 
| z 
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telegraficzne I telefoniczne. 
Krak. Tow. rolnicze. 

Kraków. Komitet Tow. rolniszego kra- 
kowskiego odbył posiedzenie pod przewodni- 
ctwem prezesa Zdzisława hr. Tarnowskiego. Pra- 
wadzono obszerną dyskusję nad sprawą costar- 
czania robotników rolnych dia wschodniej Ga- 
licj. W dyskusji wziął udział delegat Tow. 
gospodarskiego ze Lwowa pan  Wiesiolowski. 
Nie powzięto na razie żednej uchwały, wybrano 
tylko os3bvą komisję, która m1 rzecz tę roz- 
patrzyć. 

Budowa hotelu przy Morskiem Oku. 

Kraków. Na posiedzeniu wydziału Tow. 
tatrzańskiego zawiadomił przewodniczący O wy- 
slaniu petycji do marszałka krajowego w spra- 
wie zwołania ankiety, peświęconej sprawie bue 
dowy hotelu przy Morskicm Ozu Dyskutowano 
nad sfinansowaniem bulowy domu pocztowego 
w Zakopanem. 


Morderstwo. 


Kraków. Do sądu karnego odstawiono 
wyrobnicę z Podgórza, Bronisławę Lembasową, 
która w lutym b. r. wyprowadziła z domu 7 le- 
tnią, nieślubną córkę Bronisławę K lodziejczy- 
kównę. Od tego czasu zeginąl ślad dziecka. 
Matia tłómaczyła się, że oddala córkę na wy- 
chowanie i wskazywała różne miejsca jej po- 
bytu, jek się okazało, nieprawdziwe. W końcu 
przyznała, że zakopala dziecko Żywcem. Nąd 
poszuku;e zwlok dziecka. 

Rozwiązanie sejmn węgierskiego. 

Budapeszt. Gdyby obstrukcja węgier- 
gka dalej tewala i ustawa wojskowa nie zo- 
sala do maja uchwaloną, to rząd rozwiąże 
sejm i rozpisze nowe wybory na lipiec. Nowo 
wybrany sejm zebrałby się w sier pniu. 

Sankcja monarSza. 


Wiedeń. Cesarz sankcjonował uchwa- 
lony przez galicyjski sejm krajowy projekt u- 
stawy w sprawio przyznania gminis Turka pra- 
wa poboru oplat gminnych od napojów spiry- 
tusowych. 

Flota Stanów zjednoczonych. 

Waszyngton. Sanat przyjął budżet 
marynarki z bilau zmianami, postanawiającymi 
budowę nowych czterech okrętów wojennych 
(zamiast trzech, uchwalonych przez izbę repre- 
zentantów), oraz dwu krążowników (zamiast 
jedne g^). 

Eskadra rosyjska w drodze do Ohin. 

Ateny. Cztery torpedowce, należące do 
rosyjskiej ekskadry idącej do Chin, przybyły tu 
wczoraj Reszta eskadry ma się zatrzymać w 
Dżibutti celem naładowania węgla. 

Burze w Anglji. 

Londyn. Wczorajsza burza wyrządziła 
żegludze na rzece Tyne wielkie szzody, wyno- 
szące tysiące funtów szterlingów. 


W porcie Shields zderzył się pewien żaglo- 
wiec z Bremy z trzema parowcami, wszystkie 
c tery okręty doznały uszkodzeń. 
i nn 


KRONIKA 


z ostatniej chwili. 


Zamach zamobójczy. Czerniowce. (Tel. 
wl,). Wczoraj żona tutejszego starszego radcy skar- 
bowego i zastę:cy dyrektora dyrekcji skarbowej, 
Bayera, rzuciła się na szyny kolejowe pod nadjeż?ża 
jący pociąg kolejowy i została ciężko ranioną Mu- 
siano jej natychmiast amputować ramię Powiadają, 
że zamach samobójczy popełniła w przystępie  obłą- 
kania zmysłów. 

Jatki psie. Monachjum. (Tel. wł) Jako 
dowód bardzo opłakanych stosunków, panujących 
w mieście, notują dzienniki, że w tych dniach 
otwarto miejskie jatki dla psów. Konsumcja mięsa 
psiego wzrastała z dnia na dzień, tak, Że miasto 
widziało się zmuszonem, poddsć to mięs) kontroli 
i otworzyło jatki psie. 


Rozmaitości. 


Sprytne oszustwo. Bankier warszawski p 
Stanisław Rotwand otrzymał w tych dsiach  listj 
w którym nieznany aułor żądał wydania znaczne, 
sumy pieniężnej pusłańcowi, grożąc w razie odmo- 
wy zemstą Pieniądze miały być wydane posł. ńcowi, 
który zgłosi się po odpowiedź. P. Rotwand kazal 
przybyć po odpowiedź nazajutrz, pocteem o wszyst- 
kiem uwiadomił policję. Nazajutrz posłaniec przybył 
istotnie P. R. wręczył mu gruby pakiet. Posłaniac 
odszedł, za nim podążyli agenci wydziału śledczego. 
W drodze posłaniec oddał pakiet drugiemu  posłań- 
cowi. Agenci policyjni śledzili od tej pory obydwu 
Drugi posłaniec wsiadł w dorożtę i zajechał przed 
hotel Bristol, wszedł do westybuu i skierował się 
do windy. Tutaj zatrzymali go agenci. Poflaniec od 
powiedział, że pierwszy posłaniec kazał mu pójść do 
jednego z nnmerów w hotelu Bristol, a pakiet po 
zostawić w dorożce pod siedzeniem Rzeczywiście 
posłaniec nie miał pakietu Kiedy egenci pospieszyli 
do dorcżki, dowiedzieli się, że wkiadł do niej jakiś 
obcy, zsjechał przed dom 1. 40 na Krakowsk.e 
Przedmieścia, gzie z sieni wyszła jakaś dama, wsia- 
dła do dorożki i wraz z obcym odjechała. Wyśle 
dzono późaiej dorożkarza, który zezmał, Łe ową parę 
odwiózł na ulicę Miodową. gdzie oboje wysiedli 
przed bramą domu przeehodniego i znikli. Stwier- 
dzono, że w pokoju w Bristolu, który wskazał posła 
niec, nikt nie mieszka. Oczywiście pakiet, doręczony 
posłańcowi przez p. Rotwaada, zawierał papiery bez 
ładnej wartości. 

Wólfling Byly arcyksiążę austrjacki Lsopold 
Wö fl og, który wraz x Wilhelminą Adamowi: 
czówną ciągle jeszcze bawi w Montreux jak się 
ckaruje, nie ma wcele ochoty poślubienia swojego 
ideału Oto przed różnemi osobami wyraził si; en 
niedawno: „Świat sądzi mylnie, że dlatego zrzeklem 
się mojego stanowiska aby módz poślubić Adamo 
wiezównę. Zrzeklem się wszystkich godności dlateg * 
tylko, aby być zupełnie miezawisłym, a już choćby 
dla zachowania t-j zupełaej niezawisłości, żenić sę 
mie mogę.* 


Dział ekonomiczny. 


-— Bank rolniczy we Lwowlo. Lwów 28 
utego (Dzis  notujsmy za 100 kig. ioeo 
Lwów Waluta koronowa.) Pszemies gotowa od 
1560 do 1580, pszemies aa termina od 15 — 
do 1550. żyto gotowe od 13:— do 1320, 
żyto ma termina od 1280 do 13—, omis 
obvoczny gotowy od 1250 de 13—,  owia. 
obroczny na termina od 12 — do 1260, jącznitć 
pastewny od 1] 20 do 1160 jęszmień browarniany 
od 12 — da 1260; rsspay od 18— dz 
18°50: Inianka —'* do —'—-; grosh paste 
way 1380 3e 1450 grosh do gotowaaia 15 
de 21'—- wyks 12 — io 13 —. tobik 11 60 ce 
13 50; hzsczka —*— du —— kukurydza now 
=— do — —, kukurydza tora 12 — du 1250 


<hmiel «a 56 kde —'—- 85 —'—;  komiczya. 
«zorwoma 150 ~ do 170 ~, koaiezyms his: 
nowa od 150 śe 220'—, koniezyza zwerk od 
36) - dc 180 ~. yarka od 68*— d: 84 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 33:50 
do 34'— ; ekskontyngent od 19*— do 19 50. 

— Bprawozdania z targu zbożowege 
na Kleparzn. 

Kraków 27 lutego. Płacono: pszenicę białą 
od 8'10 do 8'50 kor., czerw. od 8*00 do 8740 kor. 
kóltą od 8'00 do 8'40 koron, żyto od7* - do 7'40 
koron, jęczmień browar. od 6*75 do 7:25 koroa 
ma kaszę od 6'10 do 6'30 koron, owies 6'40 d: 
6'75 koron, rzepak od —'— do -—*— koroa, 
konicz. czerwony —'— do ——'-— koron, biały —'—, 
do —*— koron, kukurydza -—'-— koroa. Wszystke 
za 50 kilogramów. 

— Brody 28 lutego 
dniu dowozy zboża rosyjskiego 
zbożowym  wyaosiły przeciętnie 
dziennie. 

Uzposobienie panowało radle. 

Sprzedawamo: hreczkę z bliższych okolic po 
4'30 rs.; groch z bliższych okolic po 4'90 rs. 

Otręby pszenne z bliższych okolic po 2:80 do 
—'— m, otręby żytnie z bliższych okolia po 3'30 
do —'* - ra. 

Wszystko za 100 klg. transito à 
stacja kolejowa Brody. 

~ Wieden 28 lutego. litołda sho- 
dowaj. (Kursa w koronach i pe 50 kilogramów ) 
Paronioa ma wiomę ed 764 do 765, na 
maj-czerwiec od —*— do —*—, na jesień od —' — 
do —-*—, łyte ma wiosnę sd 696 du 6'97, 
ma maj-czerwiea od —— do —*—, na jasień od 
do —*—; kukurydzz as maj czerwice od 
do -'--, ma czerwiec lipieo od —' -- do 
—'—, ma lipiec sierpień od —' = do —'—; swisi 
na wiosnę zs 638 da 6'39. Usposobiznie silne. 
Pogoda piękna. 

- Budapeszt 28 lutego  (Gssdi 
sbodowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze 
niez ma kwiecień od 7:64 ds 765, na pa 
żdziernik od 760 do 761  łyto na kwiecień 
od 668 'e 662; ewies na kwiesień od 6 09 


W bieżącym tygo 
aa tutejszym targu 
5 do 5 wagonów 


la  rinfuss, 


— — 


do 611 kukurydzz us maj od 619 do 620, 
na czerwiec od 627 do 6'28; rzazak ma sier- 
pień ed 1175 de 1185 Oferty ma pszemicę 


mierne. Ohęś kupas słaba 
Pochmurno. 

Wiedeń 28 lutego. (Gielde połudziowa 
godzina 13 m. 45). Marki 117'10 Resta majowa 
100:80 Węg. resta koromowa 99 50, Akcje austr 
zakl. kred. 884 50, Akoje węg. zakl. kred. 741'--, 


lapcassiea a spokojne 


Akcję Anglobanku 27850  Atzja Umionbasiu 
641 -—-. Akeje Rankrezinu 481 — Axkeje Ltz!=r- 
kanku 4'3 — Akaje kolsi państw 6890 Lan- 
zardy 53 —  Akuje ko'ci Klbsthal 45050  Axeja 
fabryki bromi . Aksis  tytomiowe 
Akeja Alpiny 387: —, Akcje Rima Mursaji 484 —, 
Akojs pragzkisgo Tow tal. — Losy turoszia 
11950 Ruble 253—  Usposabienie bez ochoty. 

Beriin 28 lutego. (Mieliau  poraman) 
kredytowe $1840, Tawarz  dyskoatowa 
Uigoosohianie liczne. 


Akcje 
195 — 


NEKROLOGIA. 
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t 
Tytus Poświk 


po długich a ciężkich cierpieniach, (patrzony św. 
Sakramentami, zmarł dnia 28go lutego 1903 r., 
przeżywszy lut 57. 

W smutku pogrążone dzieci z rodzieą zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na obrząd pogrze: 
bowy, który się odbędzie w poniedziałek dnia 2go 
marca b. r o godzinie 3 popołudniu, z zakłada im 
Biliński" go na cmentarz Łyczakowski. do grobowca 
rodzinnego 

Lwów dnia 28 lutego 1908. 
„Concordia* A. Kurkowski, 


Kazimierz z Drohojowa Drohojowski 


urodzony 4 marca w ioku 1817 


po długich a ciężkich ciarpienia-h, opatrzony Św. 
Sakramentami, zasnął w Prou daia 28 lutego b r 


Eksportacja zwłok odhędzie się dnia 2 marca be. 
o godzinie 3 po południu z domu ż łoby przy ul 
Z elonej l. 24 na główny dworzec kolei państwowei, 
pogrzeb zaś w Krakowie, dnia 3 marca b. r. o go- 
dzinie 4 po południu z dworca ko!tejowego do gro- 
buwca familijnego, na który w głębokim smutka 
pogrążona Żona z synem i rodziną krewnych, zna 
jomych i przyjaciół zaprasza. 
Concordia", A. Knrkowsk 


Przyjechali fo Lwowa. 


dnia 28 Intego 1903 r 

HOTEL GEORGE. S. Leszczyński z Borek małych. 
Hr. M. Pinińska z Grzymałowa. E Ssrgler z Chrzanowa. 
S. Wybranowski z Kimirza Hr. A. Starzeński z Mirza- 
nowa. Ka. L Puzyaa z Gwożdz:a. A, Garapich z Zagórza. 
Z. Włodek z Krakowa S. Bohianowicz z Oszechlib. 
S Jasiński z Brzeżan B, Rozwadowski z Turówki. M. 
Brykczyński z Pacykowa. S. Kotarski z Rzeszowa. 

HOTEL EUROPEJSKI B. Śmiałowski ze Stojańca. 
St. Białoskórski ze Staj K. Jaworska z Ostrowczyka O. 
Skarzyński ze Szwejkowa. W. Niwicki z Bortnik. A. 
«"Theodorowicz z Żukowa. A. Wejda z Parkosza. T. Bi- 
iński z Kołomyi. J Wernert z Paryża 


Nadesłane. 


Rabryta ta nie porhodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Wilhelma Sok ziołowy 


od wielu lat ulubiony 


SOK przeciw KASZIOWI 


1 flaszka k. 250 — paczka poczt, = 6 flaszek k, 10 
opłatnie do każdej stacji anstr.- węg- rozsyła 


FRANOISZEK WILHELM, aptekarz 
c. i k. nadworny dostawca 
Neunkirchen, Niższa Austrja. 


Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 
herb gminy Neunkirchen (dziewięć kościołów). 
Nabyć możua we wszystki h aptekcah, gdzie nie ma, 

żądać wprost od firmy. 37 


Franciszka Józefa 
woda gorżka 


jest najlepszym naturalnym środkiem prze- 
czyszczającym. Wszędzie do nabycia. 


Zalecamy „SAMOUCZEK'* REUSSNERA 
najlepszy podręcznik do bardzo latwej, prędtiej 
i najtańszej nauki języków obcych: uie- 
mieckiego, angielskiego, francuskiego i rn- 
skiego baz nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis. (Zobacz cgl szenia). 60 


MAT TONES 


Gli$sElBUA 


| 


47 


a W |. 
szyvzawsa alkaliczna 


Nanatorjum zimowe 
w Krynicy 
w willl pod „Trzema Różami* 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kmietowicza ` 


urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Qzterdzieści poxoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urecze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonaly i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby nert- 
wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
każnych. (Osóh dotkniętych chorobami zakaźne- 


mi, piersiowemi i umyslnwemi, Sanatorjum nie 


mm 


przyjmuje). 
Sezon od i grudnia do í maja. 
= Ceny umiarkowane. 


Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Zarządu Śanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 


Dr. Zenon Leńko 


powrócił 
ordynnja w chorobach chirurgicznych od godziny 8—% 
po południu przy ul. Kopernika | 18. 


OST.-BAR. 


Skarby grobów. | 


Kilka lat temu pojawiła się rozprawa wy- 
sokiej wartości p. t. „Znaczenie badań 
katakumbowych dla historji sztuki 
i relięji*, w której zwięźle, jasno i dokładnie 
przedstawił nam autor plon bogatego Żniwa 
archeologicznego, zebrany na chrześcjańskiej ni- 
wie cmentarnej. Rzecz interesująca, sama przez 
się dla nas tem ciekawszą, że autorem jej jest 
nasz arcypasterz metropolita ks. dr. Bilczew- 
ski, podówczas jeszcze profesor uniwersytetu. 
Jest to rzecz wogóle mało, a szerszemu kclu 
czytelników wczłe nie znana, sądzę więc, że 
zasłuże na wdzięczność czytelników, zapoznając 
ich z treścią tej ważnej pracy. 

Skonstatowawszy przedewszystkiem postęp 
w dziedziuie badań arceologicznych i określiw- 
szy icb znaczenie w systemie nauk history- 
cznych („arcbeolog tem dla historyka 
— czem karczownik dla rolnika*), oma- 
wia autor cgólnie rezultaty, osiągnięte przez 
zbadanie najstarszych cmentarzy chrześcjańskich. 
Więzszą ich cześć zbadnł za dni naszych ko- 
mandor de Rossi „człowiek opatrzno- 
ściowy.* Jak Cuvier z kilku zębów i piszczela 
odgadi całą postać mamuta, tak de Rossi 
dziwną obdarzony intuicją, poparty zr.sztą 
ogromną wiedzą, potrafil odkryć klucz de czy- 
tania kamieni i dzieł sztuki, odszukać zagubione 
imiona cmentarzy, odtwcrzyć ich historję i u- 
czynić archeolcgię chrześcjańską prawdziwą 
umiejętne ścią. 

Odpowiedź autora na pytanie: co nam dały 
te badaniu? streścić można w następujących 
punktach : 


1. Pomsiki katakumbowe pozwalają nam 
pcznać stosunek Kościoła do państwa 
w dobie prześladowań Korzystając z ustaw, 
zezwalających na tworzenie tz. kolegjów nędza- 
rzy (collegia tenulorum) — co jak się 
z odkryć w katakumbach okazuje — bylo ró- 
wnoznaczne z „bsactwem pogrzebowem*, Ko- 
ściól rzymski (x później i inne gminy) ucho- 
dził wobec policji jako takie dozwolone bra- 
ctwv, którego odpowiedzialnym przelożonym, za- 
pisanym na liście prefukta, był każdoczesny pa- 
pież. Wierni — zdaniem p. Rossi — figuro- 
wali w księgach policji jako „Bracia*, „Zgroma- 
dtenie Braci" lub czasami „Czciciele Słows.* 
Łagodne rządy patrzyły na to przez palce, 
natomiast zła wola władców edrazu dostrzegła, 
że chrześcjanie nie tworzyli wyłącznie bra- 
ctwa pogrzehewego, a wówrzas piętnowazo ich 
zbory mianem spisków, karano śmiercią i kon- 
fistowano cmentarze. 


2. Nie male światło rzu.ily odkrycia w ka- 
takumhach na wewnętrzne dzieje Ko- 
ścieła (up. zrehabilitowały pamięć papieży 
Marcela i Euzebjusza, którzy wbrew potwarzom 
berctyków zgiaęli w obronie najświętszych praw 
Kościoła, tj. wolności nanczania i zasady, że 
Koś:iołem tylzo Kościól rządzić może). 

Ksmienie katakumbowe wtajemniczają nas 
także w życie rodzinne pierwszych chrze- 
ścjan, jakoteż we wspólne pożycie poszezegól- 
nych klas spolecznych. 

3. Podziemne krużganki i kaplice cmen- 
taron są najstarszemi mnzeami sztaki chrze: 
ścjańskiej. Wprawdzie nie wiele ocalało, ale i ta 
reszta świadczy, że Kościół od pierwszej chwili 
istnienia sztuką się opiekował. Pod względem 
treści ntwory pierwotnejsztuki dały sięzawrzeć w 
pięciu działach: symbole ideograficzne (owie- 


DZIENNIE POLSKI z dzia | marca 1905 r. 


turgiczna (najgłębszy z nich przedstawiający | A kędy sięgnie Krzyła znak 
chrzest, pokutę i ofiarę św. — u św Ka- I w czci Najświętsza Panna, 
liksta) — a wreszcie ikonografję  (Chrystns, Polata okrzyk niby ptak : 
Matka Boska, Święci). Hosanna Mu! Hosanna! 
4. Są jednak katakumby czemś więcej, niż \ 
archiwami i galerjami obrazów: mówią one Jak dobry pasterz, tak i Ty 
o wierze tych, co je wznosili, W plaskorzeźbach Milujesz Twoją trzodę, 
sarkofagowych, freskach, malowidłach na szkle Nadzieją suszysz s oczu lay, 
i napisach, znajdujewy stanowcze stwierdzenie W zwaśnionych wszczepiasz zgodę. 
wiary starych ch'ześcjan w Trójcę św., Bóstwo i . "IJ 
Chrystusa, grzech pierworodny, odkupienie, Z stolicy Twej, co świadkiem jest 
kult Matki Boskiej i” Świętych pańskich, cześć Świętego Piotra męki, 
obrazów i relikwij, prymat św. Piotra i Ko- Na całą ziemię spływa chrzest, 
ścioła rzyms. naukę o Sakramentach i wszyst- Przez Twej nauki dźwięki. 
kie stopnie bierarchji kościelnej. Najwięcej jednať $ ! 
wyświecają katakumby  eschatolegję Umeniasz w wierze Boty lud, 
chrześcjańską, Wszystko glosi tu wiarę w Miłością go przykuwasz, 
lepsze życie pozagrobowe. Oto, jak rzewną Na Tobie tedy stał się cud, 
prośbę zanoszą rodzice do swego dziecka: Że wiek już prawie czuwasz ! 
„Anatolu, nasz pierworodny synu. który tylko 4 
na krótko byłeś nam dary, módl się za nami“. | chociaż tyle przeszło burz 
Pogania nie miał dla zmarłego przyjaciela Nad świętym tym Kościolem 
lepszego pożegnania, nad to bezmyślae „niech, Ty jesteś wierny Jego Stróż, 
ci ziemia będzie lekką“, a grób nazywał miej- Tyś Jego jest Aniołem. 
scem wiecznej ciemności. Chrześcjanin zwie w "R 
swych napisach świat drugi „miejscem jasnem Nie zniszczy go szatanów moe 
i przybytkiem  światlości*, a zmarlego żegna z Ni ciemność, którą Ścielą, 
wiarą innego, lepszego życia. Dogmat ten ży- Rozprószysz duchem ciemną noc, 
cia pozagrobowegs i zmartwychwstania jest Boś lumen jest de ceelo! 
wyrażony już w samej nazwie miejscą spo- NZ a —__ 
czynku zmarłych. Greckie „koimetćriecn*, laciń- 
skie „coemeterium* znaczy tyle co sypial- Humor Lesna XII. 
Pe da aR > A w A „| dj © ET T ae | Historycznym już stal się dobrotliwy, choć 
ścjańskiej, a stworzył je Chrystus tajem ńczy uśmiech, który się wiecznie błąka na 
kiedy do sę z nież AŚ KE yti re ustach świątobliwego starca. Są tacy, którzy go 
nie umarł, ale śpi*. I inną jeszcze glę- kladli na tarb starczej zdziecinniałości; byli i 
boką inaowację mamy w języku pogrzebowym tacy, którzy mniemali go być tylko dobrotliwym; 


starych chrześcjan. Poganin mówil o pogrze 
banym:  „Situs, positus", chrześcjanin zaś 
mówił i pisal o swych zmarłych „depositus“. 
Jestto, jak wiadomo, wyraz techniczny na ogna- 
czenie rzeszy danej w przechowanie z obo- 
wiązkiem zwrotu. A więc ziemia przechować 
ma ciało czasowo, do dnia zmartwychwstania. 
Wiara w przyszłe życie i zmartwychwstanie w 
Chrystusie, przemawia do nas z każdego znaku 
i wyrazu, rytego na katakumbowych kamie- 
piach. 

Oto krótkie streszczenie tej ceanej pracy 
dzisiejszego księcia Kościoła, którą zakończył 
następującemi słowy : 

„--.Katakumby zastąpiły nam, przynajmni: j 
w części spalone kilkakrotnie przoz prześlu - 
dowców najstarsze archiwa kościelne. Archeelo. 
gom — powiedzmy śmiiało — udało się odsło- 
nić niejako same fundamenta Kościola i owa 
najpiękniejsza w dziejach ludzkości epoka prze- 
łomu pogaństwa i chrześcjaństwa, badeniami 
ich oświetlona, staje dziś przed nami odmło- 
dzona, jaśniejsza, zrozumialsza. Również są 
cmentarze bogatę kopałaią dla historji sztuki, 
a co ważniejsze, dla historji dogmatów chrze- 
ścjańskich. Świadczą one, żezuauka wiary doszła 
nas z rąk Apostołów nieskalana i niezmieniona 
i że między Kościałem katakumbowzjm, a rzą- 
dzonym dziś przez Leona XIII. nie inna za- 
chodzi różnica, jak między jedną i tą samą 
matką ziemską, ubraną dziś ubogo, a jutro 
świątecznie i bogato”... 


ADAM KRAJEWSKI. 


W cześć Leonowi XIII. 


Rozgłośnem echem zabrzmiał świat, 


! ei jednak, którzy sobie ze wszystkiego dobrze 
zusją sprawę i krytycznie wszystko rozbierać 
zwyżli, do innego przyszli przekonania. Ci osta- 
tni powiadają, że jest to uśmiech filozofa, który 
obok myślenia, ma jeszcze i ogremną samodzi:l- 
ność i niezłomną wolę. Jakże bowiem ma się 
Leon XIN nie śmiać, skoro widzi, co się na- 
około tego osoby dzieje! Kiedy zamkoął oczy 
Pius IX, byli tacy, co twierdzili, że z jego zgo- 
nem upadła zupełaie powaga pzpiestwa i że 
rządy Leona będą tylko czczą ceremonją. Tym- 
czasem co się dzieje? 

Lekceważące zrazu rządy, jeden pa drugim, 
poczynają się prześcigać w hnldach dla wyso- 
kiego rozumu stanu Lona XIII. Niemcy, tak 

| groźni ze szwami ustawami majoweri, lagodnieją; 

co więcej: prawdziwy antychryst naszych cra- 
sów, Bisznerez, praw go na szdziegn rozjemczego 

w sporze o archipcinp NA oce mie Ssokojnym i 

podłan się wyrokowi panieże. Ata:styczny 

rząd Francji republicańsziej ustsnawią poma 
przy Watykanie i mie odważa sie męoowiadać 
konkordata. Anglja i Arseryka cudei są po- 
chwalom z ust papieskich, o despu: 7erówan 
europejscy, jak i arjatyccy, przy k ¿7 j sposo- 
bneści prawią Rzymowi grzeczności. Fuozufowi, 
jakim jest Leon XIII, daje to wiele okazji do 
uśmiechu... T-k samo uśmischa się wielki papież, 
iletroć zamknie się wieko trumny nad jednym 

z tych, którzy czekali na tjasę po nim — a było 

icb już przeszło stu! — QCharakterystycznym jest 

jeden epizod, zaraz po wyborze Leong XLII. 

Jest tody zwyczajcm. że z chwilą, gdy 
wybór papieża zostal dokonany i gły baida- 
chimy, umieszczona jaka symbole wład:y nad 
tronami kardycałów, opadają z wyjątkiem tylko 
tego, ped którym siedzi nowoobrany, podckodzi 

doń sekretarz „conclave*, niebędący kardynałem, i 

wreczą mu pierwszą oznakę władzy papieskiej, 


Leon XMI nie zastosował się do tego zwy- 
czaju. Gdy bowiem ówczesny sekretarz „conclave“, 
arcybiskup Lasagni, podszedł do niego i z głę- 
bokim ukłonem wręczył mu piuskę białą, Ojciec 
św. rzekł s uśmiechem: 

— Gdzież podzieję moją ? 

A gdy arcybiskup skłonił wię jeszcze głę- 
biej, za wolal: 

— Prawda, mam Kieszeń w sutannie! — 
i schował tam piuskę. 

Niemniej w kika lat później arcybiskup 
Lasagni otrzymał purpure kardynalską. 

Również minister wojny Piusa IX przeko- 
nał się, że nowy papież nie da się powodować 
zwyczajami tradycyjnymi. Przybywszy howiem 
zaraz po koronacji do Ojca św. z prośbą o za- 
twierdzenie na dawnym urzędzie, usłyszał taką 
odpowiedź : 

— Kochany brabio, wiem, że posizdacie 
w Karmparji piekne dobra. Otóż najlepiej be- 
dzie, jeżeli tamm osiądziecie. obecnie bowiem 
zdolności waszych zużytkować nie mogę. Gdy- 
bym jednak komukolwiek wojnę wypowiedział, 
tc bądźcie pewni, że was wezwę. 

O ogromnej przytomności umysłu i ciętości 
humoru może świadczyć i tego rodzaju fakt, 
jaki zaszedł był jeszcze w czasie nuncjatury Leona 
w Brukseli. K'łku panów dworskich zmówiło się, 
aby nnncjusza przy obiedzie galowym w klopot 
wprowadzić. Ku końcowi obiadu pewien mark:z, 
siedzący tuż obok nuncjusza, pokazał mu ko- 
sztowną tabakierkę, w której wnętrzu znajdował 
się emaljowany obrazek nagiej kobiecej postaci. 
Panowie żŻartownisie byli pewni. Że nuncjusz 
z oburzeniem odrzuci łabakierkę ed siebie. Tym- 
czasem nuncjusz przypatrywał się chwilę obraz- 
kowi, a następnie zwrócił się do markiza ze slo- 
wami: „W istocie lsdaa ksztalty ! — naturalnie 
jest te portret markizy, pańskiej małżonki, bo 
innego obrazu w tym rodzajn przecież byś pan 
nie nosil", Niedelikatni panowie bardzo a bar- 
dzo się zawstydzili... 

Spory tomik możnaby ułożyć z anegdot. 
krążących e humorze Leona XIII, a wszyscy 
są w tem jednem zgodni, że takimi wszech- 
stronnymi przymietami cieszyć się może tylko 
wielki umys), przerastający o głowę swe oto- 
czenie. 


Imiona papieży. 

Każdy za sterników lodzi Piotrowej posiada, 
oprócz imienia chrzestaego, także imię, przyjęte przy 
wstąpieniu na Stolicę Apostolską Zwyczaj tea przy- 
jęty został, zdaje się, dopiero w X wieku, przez pa- 
pieża Jana XII (956—964) Od początku wieku 
XVI dwó-h tylko papieży otrzymało przy wstąpieniu 
»a tron imiona chrzestne, a miaaow'cie Hadrjan VI 
(1522—23) i Marceli IL (1555) Żaden z papieży, 
przez cześć dla św. Piotra, nie przyjął jego imienia, 
ani nawet, jeśli miał imię to Ba chrzcie św dane, 
mie zachował go, zostawszy pszpieżem. Liczba imion, 
uływapych dotychczas przez papieży, wynosi ogółem 
81. Z tych imion 44 występują tylko po jed.ym 

razie, Wszystkie te imiona używane były bes wy- 
jatka przed wstąpieniem ma tron Jana XII Od tego 
czasu papieża używali 31 imio i zawsce takich, 
jakie już poprzedsiey ich nosili; 23 papieży nosiło 
imię Jana, 16 Crzegorza, 15 Klemensa, 14 Bene- 
dykie, po ia laocsatego 1 Leona, 10 Stefana, po 
3 
} 
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9 Bonifacego i Piusa, po 8 Urbana i Aleksandra, 
6 Hadrjana, po 5 Mikolaja, Pawla, Sykstusa i Cale- 
styna, po 4 Amastazego, Eugeniusza. Faliksa. Hono- 
rjusza i Sergjusza, po 3 Marcina, Kaliksta, Juljusza, 
Luejusza i Wiktora, po 2 Adeodata, Agepita, Dama- 
zego, Donusa, Gelazjusza, Marcelego  Macjaua, Pa 
schalisa, Pelagjusza, Sylwestra i Teodora. 


w średuim wieku, zdolna 


Organizacja społeczna. 


Wśród licznych uwag, zapatrywań i sądów 
wypowiadanych na temat zeszłorocznych strej- 
ków rolniczy :h, zwraca uwagę obszerniejsza praca 
ks. arcyb. Teodorowicza p.t. „Z osta- 
tnich doświadczeń* a zawisra'ąca szereg 
interesujących reflsksyj na temat stosunku gm'ny 
i dworn w przeszłości, teraźaiejszości i przyszło- 
ści. Można nie goduć aię na niektóre zapatry- 
wania dostojnego autora jak np. na to, że 
„»unctum saliens* kwestji strejków upatruje on 
w stosunkach socjalnych, przyznojąc względona 
politycznym i narodowościowym drugorzędne 
tylko znaczenie, ©o zdaniem paszem nie 
odpowiada faktyczaemu stanowi rzeczy, ale 
trzeba przyznać, że sąd oparl na bystrej obser- 
waci, wypowiedzizi go otwarcie. i jasno wska- 
zal na niebezpieczeństwa, k'órym zapobiedz 
może tylko dobra organizacja społeczna. 

Stosownie da zapatrywania na charakter 
strejków, ogranicza też autor swą rozprawę do 
zasadniczegn rozbioru socjalnej strony 
sprawy. W części teoretycznej omawia dwie 
społeczne zasady: patrjarchalaą i de mo- 
kratyczną, zaznaczając, że ta ostataia więcej 
godzi się z zasadą chrześcjaństą Trzeba więc 
zmienić dotychczasową metodę pracy nad lu- 
dm, padjąć walkę z przeciwnikami bronią ré- 
wnorzędną, na terenie przez mich wyzyskiwa- 
nym, a zaniedbywanyra dotychczas przez nas. 
Należy nam iść w lud, zająć się polityczną 
«dokacją jego — a przedewszystkiem przycią- 
gnąć lud ku sobie. „Jeżeli nie chcemy 
zginąć — powiada antor — to ksztalómy lud 
tak, ażehy on, choć w swej pozostając sferze, 
jednak jedao z nami czuł i roznmiał; zstęruj- 
my do ludu nie pe to, by w nim, jako w wiel- 
kiej wasis rozpłynąć aię i siebie zegubić, lecz, 
by mie tracąc siebie, ten lud ku sobie przycią- 
gnąć; byśmy w ten sposób, nie jako tylko re- 
prezentanci garstki, lecz szerokiej i potężnej 
masy, mogli się stać silni i odro- 
dzenie. 

Stosownie do tych ogólnych uwag, rozwija 
autor w części praktycznej poglądy sw» na spo- 
soby rozwiązania drażliwych kwestji. W pierw- 
stym rzędzie należy stawać nie na stanowisku 
milasierdzia, ale sprawiedliwości, która 
zapanować winna w siosunkach z ludem. Nie 
dosyć ;ednak nie krzywdzić samsmu — trzeba lud 
bronić przed wyzyskiem i krzywdą. W tym celn 
doradzą organizację pomocy prawnej, na któ- 
rym to gruncie pracodawcy i robotnicy najła- 
cniej zbliżyć się zaegą Wpływ zlej agitacji me- 
żna zrównoważyć i pokonać sprręgnięciem re- 
aln:go iuteresu chaty z interesem dworu. 

W tym celu należy się zająć organizacją 
taniego kredytu rolniczege i syodykatów rolni- 
ctych, które potrzeba prowadzić wspólnie z ln- 
dem. Równocześnie należy przedsię wziąć środki 
przeciwko truciu ducha agitacją i złymni druka- 
mi: potrzeba niedokrewne piśmiennictwo nasze 
ludowe nastroić do nowej, nie patrjarehalnej, 
ale demokratycznej metody, potrzeba naślade- 
wać przeciwników w środkach i technice. Uwagi 
awe kcńczy autor następującą zachętą i ostrze- 
żeniem : 

-„.;ds wprowadtenia w czyn pregramu 
pracy społecznej, prodyktowanego nienblaganyg 
eksyerymentem, potrzeba związku ludzi, jed 
przewodnią myśą ożywionych, innemi słowy — 
potrzeba organizacji. 

„Kiedyż dla niej lepsra, sposobniejsza jest 
chwila. jeżeli nie dzisiaj? 

„Teraz jeszcze czas, jedynie sposobny CZAS, 
ala badaj, czy i nie ostatni czas.“ 


czko, gołąb, kotwica, ryba etc) — obrazy Zıbramiała ziemia cela: białą jedwabną piuskę („salideo*), wzamian zaś 
slegorrczne (osnute na parabolach ewanęeli- Piotrowych Leoa dożył lat, otrzymuje oł papieża jego piuskę czerwoną, 
cznysh) — malnwidla hiatareczne — ahrazv ii- I Toż cześć Mu! Creść i chwale! prze” eo zostaje mianowany kardyr:alem. 
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JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca nmajtasisj własnezo wyrobu 


KOSZULE SALOHOWE 


po zł. 1-05, 1:66, 2.—, 2:20 2501 8, 

Keczule s przodami w zakładki pikowe 
i fantazyjne zł. 2:50, 8, 8.80, 3 70. 

Koszula kolor., kretenowe, lnb z kol. 
pikowemi przodami zł. 2:5U i 8. 

Kesznia kolor. satynowe po zł. 2-45, 

Keszale seome białe, po zł. 1-60 i 1'85, 
ozdabiane na wzór ukraińskich po 
sł F80, 250 i 2:75, 

Paa dla obłepaków po zł. 1:40 
l . 


Półkeszulki z kołuierzami 50 ci, bez 
kołnierzy 35, fałdowane 50 ct. 

Przedy do keszui do wszywania 60, 
65 i 75 ct. 

Kełnierzyki męskie w przeróżnyc 

onach, tnzin zł 2:50, dia chło- 

paków zł. 2:10. 

Mankisty tuzin zł 3:60, 4, 4*50 


KALESONY 
po zł 1, 1'20, 1:30, 1:40, i 1:70 
dla ohłepaków z dymy po zł. 0-95 

i 1'10. 
Skarpetki 
7-50 i 10. 
dla ekłapaków tuzin 3:50, 4, 4'50. 
Kafianiki od potu cieńkie i siałkowane 
(Schweissauger) po złŁ 090 i 1— 
Kamizelki de pelewania wełniane z rę- 
kawami po zł. 5, 6, 7:50. 
Pokńozechy de palewania | cholewki 
wełniane bez stóp po zł. 1-75, 3, 2:60 
Spedale do kąpieli trykotowe., 
Oryginalne pref: dr. IAgora wyrehy. 
Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób watłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pe oeuash fahr, 


pow tuzin zł. 4, 5, 6, 


Chsatki de aosa płócienne białe lub $ 


kolor. brzegami tuzin zł. 3, 360, 
4:50 i 5, imitacja batystow. zł. 3'60, 
4:50, 675. 
Szelki anglełekie od 85 ct. 
e wan. jedwabne od zł. 1:50 


Woda kolońska 


„Johann Maria Farina Jólichsplatr 4“ 
flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 8. 


KRAWATY 


w przeróżnych fasonach. 
Zamówienie z prowincji 
wykonują się najstaranniej. 


Pierwsza w kraju 


polecają 


S. Motylewski 
S. Krzyszkuwski 


Lwów, 
plac Marjacki ł. © 


Bielizna męska 
Krawaty 
Periumerja 
Kapelusze 
Parasole 
Wyroby ze stóry 
Obuwie mestie 


Płaszcze fomowe 
Płaszcze Raglan 
Derti 
Kalosze 
Rekawiczki angielskie 
damskie i męskie i t d. 


Od */;, do * 


(46 razy premiowane). 
i do widzenia 232 


Zajmując wędrówie pa Rzymie, 


GRAS" Wstęp 10 ceutów. "O 


BIURO POORÓŻNICZE 


programy przesyła bezpłatnie $ 
MONACHIJSKIE 
J. WIERZBICKI & Sp. 
Bauhofplatr 7. 
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a Cennik illustrowany franco i 
do dyspozycji. "ag 27 


Samodzielnie! 7 Pa ren 


bo w 30 lekcjach mo- 
że się każdy nauczyć (bez różnicy wieku) 
piętnie grać z nut ma skrzypcach, a co 
dziwniejsze to to, Że nsuka owa udzie- 
laną będzie korespondencyjnie, ber wzglę- 
du na oddalenie miejscowości, systema- 
tycznia i nader praktyczną metodą. Zgło- 
szenia listownie do Adfńinistracji lekcyj- 
nej, Lwów, Sykstuska 80. Warunki przy- 
stępne, a dla pierwszych zgłoszeń znsez- 
nie zniżone. 8124 


Fahryka wyrohów z papieru 


; 
? 
| 
$ Podróże zbiorowe 
10 lutego na Biviere 
27 lutego do Włoch, 8y- >) 
cylii, ma Maltę 
2 marca do Algieru, — 
Tunisu 
17 marca po Morzu 
Środziemnem 5038 
Miinohes 


ag 


PRAWDZIWY ZAPACH 
FIOŁKÓW 


A.MOTSCH 4 C, 
WIEDEN 


Na składzie we Lwowie u Piotra M ko- 
lascha i K, Krzyżanowskiego aptekarzy. 


8. W. NIEMOJOTYSKIEGO 


z kuchnią, spiłarką, bez innych budyn- 
ków, z ładnym cenistym ogrodem w 0 
kolica-h : Podgórze ssnockie, kołu Jasła, 
lab Gorlic nieopodal staci kolejowej 
jedask w ustroniu zacisznem. 
Zgłoszenia pod lit. W. przyjmuje : 
Lwowska Izba załatwień piac Dąbrow- 
skiego 1. 5 229 


000009009900 
Małżeństwo. 


Z braku znajomości, poszukuję na 
tej drodze pohrego, porządnego męż- 
czyznę na męża. Mam lat v4, reli- 
gii kat, byłam 3 letniem dzieckiem, 
gdy odumarli mnis rodzice i wuj, 
który był budowniczym wzial mnie 
do siebie. Otrzymałam porządne wy- 
kształcenie, a po śmierci wuja odzie- 
dziczyłam przeszłego roku 12.000 k. 
Nieanonimowe zgłoszenia w niemiec- 
kim języku należy nadsyłać pod: 
„Elteralon* Pressburg, poste restant. 
Dyskrecja zapewniona. 230 


| 200 do 400 k miesigeznia 


mogą zarobić osoby każdego sta 
nu we wszystkich miejscowuś iac, 
pewule j uczciwie, bez wkładki 
kapit»łu iryzyka, : rzez rozsp zedaż 
prawnie dozwolonych papissów i 
losów państwowych. 
Zgłoszen'a do 213 
Ludwik  Osterrsicher 
Budapest 
VIII, Deatschgasse Nr. 8. 


--- DEG.Schmidta 
tiowomi Fizyka ślynmy 
: Tylka praw. 


odekamieszczonąj 
ISEWA czasowa qficho 


Do nabycia po2zł. za fa- 
zKę wraz 2e sposnbemużycia jedynie w aptece 


POT 


D6. Schmid! 


We LWOWIE 
zmanah br, Eraroca (drewna [Taa sejm” ari 


Szafarka do s mvistnego zarządn 


gospodarstwa domowego umieją:a do- 
brze g'tować tak, by mogła zastąpić 
kucharza, znejdzie umieszczenis od 15y0 
marca. Bliższe szczegóły udzieli za ząd 
eko omiczny BABIGA p Czudec. dorąd 
zgłoszeniz z d łączeniem vdp'su świa- 
dectw udresow-ć trzeba. Podania nie- 
uwzględn'one zostaną baz odpowi*dzi. 


KKKUKNNK |XRK 
pary trzewików 


za 5 koron! 


Z powodu zakupne ogromnej 
ilośa i jakości nastąpiła tak ni- 
ska cena. — ] para męstich, 

1 para damskich trzewików do sznuto- 
wania z mecno kołkow Remi podeszwa- 
mi. dalej 2 pary modnych t-zewików 
sukieunych x wyszyciem aleganckiem i 
ci: pło wykładane. Wszystkie 4 pary tylko 
5 koroo, Wielkość v edie Życzenia. 
Przesylka za zaliczką pocztową. 


Eksport trzewików 


D KESSLER 
Kraków 63. 
Niecdpowiednie przyjmnje Rapowrót. 
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MYĆ $ZGZU0ÓM 


Feliks Immisch, Delitzch 


najlepszy, mxjszybszy i najpewniejszy śro- 
dek do wytępi nia szczurów, myszy i 
wszelkich gryzoniów. Dla ludzi, zwierząt 
domowych i drobin nieszkodliwy Pa:zka 
po kor. 120 i po 60 hał. Apteka pod 
„Węgierską koooną* i apteka okręgowa 
pcd Urłem we Lwowe do nabycia. 
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Na składzia 
lascha i K. 


e Lwowie a Piotra Miko- 
X „łanowakiego ajtekarzy 


gMiĘP" Kawiarnia Amerykańska "JB 


przy mlicy Trzeciege 


Maja i. 11 we Lwowie 233 


Oncdziennie koncert muzyki wejskerej, — Początek o godzinie 9-tej wieczór. 


L. 120 
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Miasteczko KOROLÓWKA powiatu Borszczowskiege rozpisuje Komkars 


na posadę lekarza miejskiego 


połączomą z oględzinami bydła rz*żnego 
podwyższenie płacy pastą,ić może 


za płacą roczną 100! koron u po rota 


Piócz tego są oficjoza z: oględziny przy wywo- 


zie mięsa Apteki w miescu i obszerna praktyka sąsiedmich wiosek i miasteczka 
Podania do 15 marca 1903 r. Warunki nejmaiej dwuletnia praktyka. 


KOROLÓWSEA dnia 15 lutego 


198 
100 przedmiotów 100 przedm'otów 
za 4 kor. za 4 tor. 


Niozbęćny dla każdego! 


Zakupiwszy we Wieda u po rożnych 
maszch konkursowych i licytacjach ró- 
žne towzry za bezcen. wysyłam takowe 
również za bezcen, ateli: 


160 różnych przedmiotów za 4 kor. 


a mianowicie: 1 elegancki zegarek 
z łańcuszkiem z 3-letną gwarancą, 1 
angielski scyzoryk o dwóch ostrzach, 
1ł dne papierośaica, 1 elegancki pugi 
lares skórzany, 2 eleganckie pierśzenie 
o im towanych kamieeiach. 1 elegan ka 
szpika de krawatk: (nowość), 1 gernitnr 
spinek do manszetów i kcszuk, 1 mapa 
pap eru listowepo (10 listów i 10 kopert), 
1 elegan kie lrsterko, 1 grzebyk z etai, 
1 mydełko paryskie 1 ładay notesik, 1 
elegancka cygaraiczka i jeszcze 80 ró- 
Żnych 'noych przedmiotó v, niezbędnych 
dla każdego, 285 
Wszystkie powy ej wyliczone przede 
mioty, z ktorych usm zegarek te pienią- 
dze wrt, wysyłam pocztą za 4 koreny 
za poprzedniem nacesłaniem kwoty, łub 
też za zaliczką pocztową — Za d» mmo 
(grantis) dudaję angiel:ką brzytwę da go- 
lenia temu, kto ramówi podwójue prae- 
Iki. £sstawych z mówień oczekuę i 
krećlę się z głębokim szacankiam 


ADOLF GELB 
Ad es zcmówień: Ajcif Gb, Kraków, 


JIOOODOOCUCOOCH 
RF" Pierze gęsie! 


newe aledarte: ',, tig. szarego ct. 15 
le p białego „ 30 
aewe darte: H, , szarego „ 38% 
a „ białego „ 50 


przesyła począwszy od 5 kig. i wyżej 
136 sa pobraniem pocztowem. 


w PRADZE, ul. Tyńska l. 17. 


IOCOOCOOOOCO 


21903 r. 


Misiewicz, burmistrz. 


L Kreon SKL WYS 


Wrażeria z wycieżki po Dalmacji i jej 
ach 


wyspach). 
KARTA TYTUŁOWA wyftecana przes 
artystę-malarza p. M. Herastzewicza. 


| BUDA: 


LWÓW 190% 
Fatłatem trokarni W. Schmitta : Sp. 


Główny skład w księgami 
N. ALTENBERGA Lwów pl. Marjacki. 
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My palący 
oświadrzamy tu pnblicznie wszystkie, 


którzy lnb ą dobrą fujeezkę i oznejmiamy, 
ta trką otrzym é m:n: pra6z 


„Mórathon" 


Co to jest „Mórathon* ? 

„Mórathon* jest aroraatyczeą przy- 
mieszką ziół która jako dodatek do ty- 
tonin udziela dymowi wspaniałego are- 
mato, szkodliwym skutkom nikotyny za- 
pobiega i dlatego est bardro zdrową i 
przez Jskarzy polecogą 

Paląc,! Pr bujcie „Mórathonu* te- 
d jie ws ędzie .Mórsthonn*, be kie 
„Mórsthonu* spróbnje ten już bez , Mo- 
r.thonn* pehé mie będzie. Próbki ra 
zaliczką po 2 kor. 62 h. 180 
Wysyła TEODOR MÓRATH w Graca. 


"r` 


palach: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabyciz vz sklepie przy piaou Marjackim 1. 8, 
ara w innych handiach papierowych we Lwowie i na prewineji. 


Cenniki 


i wzery wywyła sie odwratnie. 


Nr telef'mu Dyrez ji 157. 


Zakład gazowy miejsk 


we Lwowie 


JL 
IE KOKS 


z węgli gazowych 
najłańszy i najlepszy materał op łowy do kuchen, pieców 
i celow kowalskich po cenie: 
100 kg. w dr=bnej sprzedaży — = — . 280 
przy odbiorze 20 0 kg. włącznie z odstawą za 100 kg. 2 70 
° 5000 , 8 a 2:50 
. 1000, = » 2% 


Przy odbiorze najmniej 150 kg. koksu ms=raz nsknutecznia się 


"guogruz Auog 


p 


KOKS do kożmi i opału pokojowego. 


dostawę do pomieszkań PP. odbiorców miejscowych bezpłatnie. 


RNKNRKARKKKNNZRARNKKRKRM 


"SLT UOGEN 


najlepszy ze wszystkich przypraw do zup i potraw 


J:st pożywsym, działa pobudzająco na apatyt, ułatwiająco 
pa trawienie. 39 


Wielokrotnie premiowany 


x 
KNKKURANKKNANKKA 


PROW 


RANRK 
XN 


Przez lekarzy p lecony. 
Stolik próbny 65 gr. 1 ker., Flaszsczka próbna 65 gr. 60 b. 
Do nabycia ve wszystkich aptekach, droguerjach i 
handlach korzennych i delikatesów. 
Główny skład u Plotra Mikolascha I $p. we Lwowie. 
r LJ 
P~ Nowości "ŒE 
Właśnie opuściło prase 
ws Nowych numsrów === 
najtańszej i najpopularniejszej 
I2 ent. „BIBLIOTEKI POWSZECHNEJ. 
411—412 Tysiąc nocy 1 jedna. 428 Fol, Pieśń o domo naszym. 
Powieści arabskie t XU 434 Pieśń o .iemi naszej. 
413 Czechow, Zbiór nowel t. I. 425—432. Pol, Wit Stwosz. 
4 4 Goszczyński, Król Zamczyska.  427—:28 Charakterystyki literae- 
415—416 Pui, “hort kie: IX H Sienkiewicz przez P. 
417—418 Poi amiętniki Imci Chmielo*skie, o. 
Pana Bene «ta Winnickiego. 429 Goethe, Herman i Dorota. 
413—122 Pel, Pieśni Janusza. 480 Pol, Z wyprawy wiedeńskiej. 
Dalesa tomiki w druku 
Pojedyacz numer kosztuja 24 hal i12 ct) Każdy tomik można esebno 
nèk é — Rówcocześnie ukazały sę w nowem wydania 
USTA /A ə ochronie wł sności polnej z dnis 37 lpca 1876 Z prze- 
syłką 48 hal (Zukerkandla Wydawnictwo nstaw t. III) 
USTAWA gminna z dom i3 marca 1889 dla 80 miast w Galiej. — 
Z przesyłką 65 hal (Zukerkanała Wydawnictwo ustaw t. [V.). 
Do nabycia w Księgarniach. 
Szczegółowe kał: logi na żądanie darmo i Opłatnie przesyła 
Księgarma Wilhelma Zukerzandla w żłoczowie 
(Galiej ) 212 


ee ekk 


| 
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I3 głównych wygranych rocznie 


2 po 70.000 kor — 2 po 85 000 lir. 


mianowicie & po 80.000 kor. - 
75.010 frwnków. — 


2 po 30.009 lir. — 1 pa 110.00 fan. — ! na 
1 na 26.00 franków 


1 vromesa na 'ca kredytawy zlemeki 

1 premesa aa lce Hlpoteczay 

1 włoski las Czerwon:ga Krzyża 

1 ssrbsk: ies pańztwewy 2 10 fr. nem. wart. 

MY" za gotówkę d'ję te losy po dziennym kursie, lab rozkłedam 
ma 33 micsię znych rat po 5 koron WG 


poleca grupa : 5089 


Jedyne niepodzielie prawo wygraria natychmiast po złożen'a 
1 rety wprost do mnie — Pisrwszą ratę n: leży oade 6 przekazem 
pacztowym do mni+, dalsze wypł ty mcźna uskateczniać za podredni- 
ctwem © k. porztowej kusy oszzędaości. 

Pożyczek na papiery wartuściewe m kwitami de- 
pozytowynu mde.alam pod na ieprzym: wurazkami. 


Ećward Urban 


Dom bankowy, BERNO, G©rossor Plniz 22 (dom własny). 


GCE000000000€00007 
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KIERPIACYCHNAĄ 
ŻOŁADEK M 


piach ż łądka i kiszek, atóre doty. hczas wszystki środkom stawiały czoło. po- 
leca się na próbę „GASTRŁCYNĘ*. Prospekty i świadectwa do rozporządzenia, 


Małe pud.łko 2 kor., duże pudełko 8 korony, franco 20 h., pel:e:ne o 45 | 
nal. w ęcej 
we LWOWIE do nabycia: w aptece pod „Złotą Gwiezdą* Piotea 
M.kolascha, i w apteca pod „Srebrnym Orłem* Z Rackera i w »nny h aptekech. 
Główny skł d: Salvyatvr-Apotheks, P.-esvburg. Ka gros w med. 
dr"gue'jn.ch 4061 


00 LEKARZ 
Jak w przem jejących dolegliwościach tak też i pr.e tarzałych cie pie | 


x 
: Fierwszy targ na nasiona 


urządzony staraniem komitetu 
C. k. Towarzystwa Gospodarskiego 
odbędzie się 232 
w dniu 2 i 3 marca r. b. we Lwowie w Pasażu 
Mikolascha (byla szla Orłowskiego). 


PEFEFREWECK 


4 


Wyduw a i eir omedziatny za redakcję: Adam Krajewski. 


CHCEBCEHCHCIHCJCHCYKEO) | 
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Š 


E 


DZIENNIK POLSK! » ama 1 marca 1903 r. 


Majątek 


 KRASNA-ILSKI 


obejmujący okolo 1.700 morgów roli, łąk i pastwiska, wraz z dużą, we 
wszystkie potrzeby zaopatrzoną, w ruchu będącą gorzelnią. gospodarczą 
1.600 bektol. kontyngentu, — jest od jesieni tego roku da wydzierża- 
wienia. W razie potrzeby może być dodane drzewo opałowe dla gorzelni. 


Bliższych wiadomości udziela zarządzejący mejątkiem 


167 


5 


O zwł 


"A 


można 
zdrowie, 


| Paryż 1900: 


GREND PUL 


powinszować, 


Kathreinera Kneippowskiej 
Upraszamy uprzejmie przy zakupnie nie żądać tylko >kawy słodowej< 
jednak wyraźnie: == Kathreinera == Kneippowskiej kawy słodowej 
i zważać na originalne opakowanie jak tu niżej uwidocznione. 4 


aean tata 


Taawa Ta 


Fabryki Kathreinera Kary 


Ś 
$ na Bukowinie (W powiocio Storożynieckim) 


Wiktor baron Styrcea 
Czerniowce, ul Śspitalna l. 5. 


CJEDCZEZCHEBEBEBEŚ 


ta" 


Każdej gospodyni 


która ze 


względu 


na 


oszczędność i przyjemny smak używa 


kawy 


Cena za pakiet 50 haler 
Zawartość %00 gramów. 


ole 


Ś NE 
© % p pS = — a, AA 
4 gz 
"owsa k 
w całych ziaraach. 
B= 
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Monachium. 


ABY > RAJA i 


Oryginalna 


słodowej. 


Singera Maszyny do szycia 


dla użytku domowego 


9.8 


każdej gałęzi fabrykacii. 


Łatwość w użyciu! Wielka trwałość! Wysoka działijność! Bezpłatu» karsa szycia, także i w modnym 
hafcie artystyczazym. 


Ninger Co Tow. Akce. Maszyn do Szycia 


Lwów, Sykstuska 6. 


UWAGA: Ws'elkis maszyny dą stycia, sprzedawano pod nazwą „SINGERA* w innych składach 
są wyrb ana na sposób jedn go z naszych dawniej"zych systemów, manryny te a'oli nie dorównmią 


ani pod wzylędam kons rukcji dziełałacśc, jek i trwałości najnowszcmu syst mowi maseych familijnych 


| i 


stołowe i kochenne 


Owoce krajowa od 10 do 80 ent. 


kilcgr., jarzyn7 wszsika taniej jek w 

m:eście, jsbłacznik 40 ct. butelka, wina 

owocowe, miody, komńtuy, marmolady, 

soki, komserwy i t. p. Sprzedaje i deja 
na książeczki mies'ęczne 


Zawodowa Biuro ogrodcicze 
Lwów, — ul. Hetmańska l. 8, (Hotel 
V:etoria). 114 
OE>OWOCOOCOOCO©COCGE 
Rok założenia 1855. 


Tadeusz Miłaszewski 
zegarmistrz 100 
ulica Akademicka 3 
poleca swój 


skład zegarków kieszonkowych, 
etetowyob, ściennych | padróżnych 

Każda sprzedaż i naprawa pod gwarancja 

POGO>OGOOQOOCO©CO 


m 3870. 


Innych składów wa Lwowie nie mamy. 


URAZ 


FARERI NA melaa. m 
© Marka ochrona: kotwica. >» i 
Linimeni. Cans. Gomp. 

z Riohtera apteki w Pradze, $ 
uznane powszechnie jako naj- 
doskonalsze bóje uśmiarza- 
face nacieranła, jest w wszyst- $ 

: z! R kich aptekach pe cenie 80 szel., 

Panna] Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia, 

NE | Przy kupnie tego wszędzie 

« (A) ulubionego srodka domowego 4 

mammi należy przyjmować tylko ory- 

ginalue butelki w pudełkach z 

naszą marką ochronną „Kot. 

wieg’ z apteki Richtera, wten- $ 
czas można być pewnym, że się $ 

3 | otrzymało preparat pra- 

wdziwy. 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem" fà 


Pradze, 
+. (. ulica Elżhiety 5 ee 
| | oScaa t| 


Papisr z fabryki czerlańskiej, 


3 Wszystkie księgarnie sprzedają 
dzieła pedagogiczne Mieusanera do 
bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Qhoych Języków, bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem, pod tytułem : 


AMOUCZEK 


Polsko - Niemiecki, Kurs 
I-szy zł. 120 ct — kurs II-gi zł 2:30 
Polsko-Francuski knrs 
I-szy zł. 1 80, — kurs Ilgi zł. 4:80. 
Gramatyka Polsko - 
Fraucuska złr. 1:80. 
Poleko-Angielski kurs I-szy złr, 
1:12. — kurs Il-gi złr, 1-80. 
Polsko-Ruski I-szy kurs złr. 2'10, 
kurs II-gi złr. 270. 59 


Ameryksński Przewodnik 
z rozmówkami angielskiemi 75 ct. 


Główna sprzedaż w ksiągarol Polskiej 


B. POŁONIEGKIEGO 


ulica Akademieka 3, Lwów. 


Pigułkiczyszeziąso I, Pserhofera 


jedynie prawdziwe z napisem czerw. „J. Paerhofer" 
na pokrywce każdego pndełka. 


Od wielu lat rozpowszechnione, pigułki te są od dawna nzaanym lekka 

przeczyszczającym środkiem przez wielu lekarzy polecanymi. Skutkują 

one ł. godnie, nie sprowadzają najmniejszych boleści, tak, że nawet 
dzieciom można je podawać bez obawy. 

J. Pserhafera przecozysznzalące pignłk| znane powszechnie psd nazwą 

Plgnłki Pesrhefera, są od 100 lat wyrabiane jedynie prawdziwe w 


J. PSERHOFERA aptece 


Wiedeń, I. Singerstrasse I6 
Jeden rulon zawierający 6 pudełeczek Kosztuje K. +10 
M" Muiej jak jeden rulom nie może być wysłany. “ŒE 
Przy poprzedniem nadesłaniu należytości kesztuje z włącze- 


niem porta: 

1 Rulon pigułek . K. 260 4 Ralony pigułsk K. 890 

2 Rnlony : «s» 470 5 Rulenów  „ » . „1050 
. Jo us 680- 10 > 5 = 1880 

6011 Polecenia godnymi spscyfńkami są: 


J Pserhofera balsam przeciw edmreżekia 2 słoiki włącznie z po tem 
po nadesłaniu kor, 2:15. 
J. Pserhofera gorzka tynktura c e o wzmacniejącym skutkn na 
żołądek, ofrnkowana wysyłka 12 flaszek pe madeeławiu kor. 5'— 
J. Pserhofera balsżia na rany, 12 flazzek framco po nadesłeniu k. 3 40 
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Tysiące lekarzy w kraju i zagranicą wypróbowali i polecają 


„LOVACRIN” wodę do włosów 


w wylysieniu, niedoststecznym poroście brody, słabym  poroście wlosów 
pań, wypadaniu włosów i łupieży. 


To ogłoszenie jest szcz gólnie ważne dla każdego, pań i p nów, którzy 
używali dotychczas bez statku innvch licznyeh środków na porost włosów. 
Wstrzymują się oczywiście od wszelkiego zdania o innych środkach, locz to 
mogę st+nowczo zapewnić, że „Lovacrin’ jest n*isknteczniejszym. Wyrabia 
się zawsze wedła słynnego przepisu i przynosi m: cod:ień setki uznań. W k lka 
dni po pierwszem wcieraniu rospoczynają włosy róść, c> postępuje dalej tak, że 
zjawia się zdrowy i bujny porost s lnie zakorzeniunych mataralnych włosów. 
Prócz tego włosy, porosłe przez używane „Lovacrinnu* nie wypad ją. Mógł- 
bym wypełnić każią stronę tego dziennika ś-iadectwami, jakie otrzymałem 
w ciągn ostatnich sześsiu miesięcy. „LŁovaerłn* działa w możliwie naj- 
krotszym czasie. Lekki meszek małych, lecz bardzo silnie porosłych włosów na- 
prród się okazoje, poczem rozwija się włos z tą samą siłą, jak u młodego, zdro- 
wego człow eka „Lovacrin' ożywa się przez esohy wstysttich k'as społe- 
cznych, obu płei i wieku Wiele z bardzo zuanych osobistości cheemych czasów 
nżyaało go skute zn'e. Przeszkadza wypadauin włosów, caawa łupież, przywraca 
pierwoteą, natnralną barwę przedwcześwe zesi»iałym włarom, usuwa swędzenie 
1 waniecs porost b wi, rzęs, wąsów i brody, tudzież na łysej głowie. — Cena 
wielkiej flasz'i „LOVACRINU3 wystarczającej ma kilka miesięcy, 5 k, 8 A azek 
12 k., 6 faszek 20 k, Wysyłka za zaliczką pocztewą, lub za gotówkę. 


M. FEITH, Wien, Mariahilferstrasse 45. 


Bkład we Lwowie: główny u Jakóba | mów. Józef Pineles, apt:ka, Rynek 29 
Rechen’, droguerja, Balicka 1 8, Pio- | Ignacy J hl, p rfame'ja, hotel Eu-epej- 
ia Mikolaseh- i Bp. drozuerja, Gabrj'la | ski, 8. Szrencel, droguerja ul. Sykstu- 
Starka, magazyn gpałaoteryjny dla pa- ska l. 27 i apt. I. Helescheza w Gródka. 


= Od dawiea dawn ze swej dodreci | zapachn znaną prawdziwą Sa 
2 = 
~ serg Herbatę rosyjską Z 
a . $ zbioru majowego 2 
: 5 poleca HANDEL S 
: do W. ADAMOWICZA È 
va w BRODAOCH na pograniczo rosyjskiem 4 

i f „famiijnej* bardzo dobre; . . . . . 140 
| Melange da Mescan* w oryg. opakow. 250 |< 
2 „Imperial* Cesarakiej w oryg. cpakow, 350 |3 
„Okrauchów* z najnow. herbat kwiatow. 120 1% 


a| Z BRODÓW!! KAWA „CEYLON: 
GRZYBKI litewskie sucieę bardzo ładne kilo 


ramy secesyjna 
poleca 
Stanisław Gabriel 
a SEŁAD PAPIERU i PRZYBORÓW KANGEKLARYŚSNYCH 
„Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 
| 2 Obrazy do oprawy przyjmuje się. 


zoakomita frsnro © kilo 9 - 
330 


EB" Najnowsze 
BUP” 


3136 


Aptekarza A. THIERREGO w Pregradzie 
prawdziwa 


centyfoliowa maść naciągająca 


jest nejeilniejszą maśc'ą ciągnącą, wywiera przez swe 
gruntowne oczysE:zanie kojący szybko leczący skutek przy 
najbardziej zastarxałych ramach, nw:lnia wskutek rozs 
miękczenia skóry od rarazków wszelkiego rodzaju, Do 
nabycia pocztą franeo 2 słoiki po 3 k. 50 b. u 


Aptekarza A. Thierryege w Pregradzie 
obek Rahltsch-Sanerhraaa, 


Należy nmuikać imitacyj i zwracać nw na znajdojąc 
się na każdym słoiku markę ORCO. 063 


a ŻE $s EE 43 m 
SI PAR 
cipot eaei J EOT 
SCENIE. pakdsz 1 zoba 
mi Spr FE LP we Lwowio, pian Marjaeki 
go R dz 1 pries 
c szgźśe FA eje swój bogate zaepatrzeny 
3: ASA = ara 
OCET PEIA | po unjelżczych masai. 
E r Hur: 


